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przeprowadzić w duchu konserwatywnym, wobec 
ostanowienia niezachwianego gabinetu pozosta­

nia na swém stanowisku do końca i nie ustą­
pienia przed sornacyą demagogii, wrą namiętno­
ści z całą wściekłością. Na iuném miejscu 
podajemy program republikanów, który świadczy 

zupełnćm ich zaślepieniu i dążeniu jedynie do 
sprawienia sobie pewnej satysfakcyi bez względu 
na to, że kraj na tém cierpi. Dzisiaj podaje nam 
biuro Wolffa nowy dowód zuchwałości nieogra­
niczonej i wyuzdania radykalnego bez granic.
Komitet republikański wydał odezwę do swych 
stronników, w ktôréj usilnie ich wzywa o skład­
ki na opędzenie kosztów przy zbliżających się 
wyborach. A dalej tak się odzywa o obecnym 
rządzie; „Mężowie 16 maja pokazują nam, że 
walka jeszcze nie skończona. Po tak grunto- 
wném potępieniu przez ogólne głosowanie mają 
jeszcze tę pretensyą zatrzymać władzę w swym 
ręku, aby podjęte przez nich zadanie przepro­
wadzić. Chcą oni jeszcze kierować wyborami 
28 października i 4 listopada. Zapowiadają, że 
są gotowi tych samych środków używać, jakiemi 
się 14 października posługiwali. Kraj zna te 
niegodne i karygodne środki. Będzie umiał 
oprzeć się temu nowemu naciskowi i głosować 
będzie za republikańskimi kandydatami. Obo­
wiązkiem jest wszystkich republikanów, kandy­
datów tych poprzeć i dla tego nowe ofiary pie­
niężne są potrzebne.“ Gwałtowność więc rady­
kalizmu sięga ostatecznych granic, jakkolwiek 
nie opiera się na żadnem inném prawie, jedno 
na większości kilkakroć tysięcy wyborców. Ze 
blisko połowa wyborców oświadczyła się za kon- 
serwatywnemi zasadami, to ich nie obchodzi. 
Napaści podobnych nie puści zapewne minister­
stwo bezkarnie. Jak rozlicznym dziennikom pro- 
wincyonalnym kazało wytoczyć proces za ogło­
szenie noty, w której komitet lewicy senatu oś­
wiadcza, że zaraz po zebraniu Izby postanowiono 
ministrów w stan oskarżenia postawić, tak i po­
dobne jak powyższe wycieczki będzie umiało po­
wściągnąć. W każdym razie smutny o wiele 
smutniejszy przedstawia Francja widok w téj 
chwili, aniżeli podczas gorącej pierwszej walki 
wyborczej. Potrzeba będzie marszałkowi wielkiej 
siły ducha i energii, aby ten rozszalały radyka­
lizm ująć w karby i zagrożonj' kraj uratować. 
Czy temu zadaniu podoła? Czy gotów jest do 
ostatka walczyć? Jeżeli prawdą jest, co podaje 
Tablettes d’un Spectateur o piątkowej 
radzie ministrów, na ktôréj marszałek miał wy­
rzec do ministrów: „Pozostawiam panom uchwa­
lić, co wam się zdaje być ^odpowiedniém ; co się 
mnie tyczy, z lewicą nigdy nie będę rządził, 
nigdy,“ natenczas marszałek ma pewną, wytknię­
tą drogę, z której go krzyki radykalne nie spro­
wadzą, owszem tym prędzej do powzięcia takich 
postanowień zniewolą, które jedynie zdolne będą 
groźny dla społeczeństwa radykalizm zgnieść. 

Pod P1 e w n ą nie przestają sobie Moskale 
Rumuni rozbijać głów o pozycye tureckie. 

Dnia 19 b. m. uderzyli przy zmierzchu wieczor­
nym na południowo-wschodnie szańce, ale zwiel- 
kiemi stratami odparci zostali. Depesze walkę 
tę opisujące, z różnych nadesłane źródeł brzmią;

Carogród, 20 październia. Osman basza do­
nosi ; Dnia 19 przy zachodzie słońca uderzył nieprzyja­
ciel na pozycye obsadzone przez nasze prawe skrzydło, 
został jednak odparty. Korpoczty zamieniają od czasu 
do czasu popierane ogniem działowym strzały karabi­
nowe.

Petorsburg, 21 października. Urzędowy te­
legram z Górni Studen z 20 b. m.: Turcy odebrali na- 
powrót wieczorem 19 października redutę pod Plewną, 
która przez Rumunów tego samego dnia szturmem zdo­
bytą została.

Bukareszt, 20 października. Podług donie­
sienia dziennika Rom a nul, uderzyły wojska rumuń­
skie po trzykroć na drugą redutę grywicką, zostały je­
dnak odparte. Szczegóły z téj bitwy są dotychczas nie 
znane.

Bukareszt, 21 października. Dziennik Ro- 
m a n u 1 podaje o walce pod Plewną obszerniejsze wczo­
raj datowane sprawozdanie. Podług tego uderzyli Ru- 
niuni w piątek na przekopy reduty Bukowskiej i zdobyli 
je szturmem przy pierwszém natarciu. Wieczorem zaata­
kowali Rumuni sarną redutę i wzięli pierwszy szereg 
szańców. W walce o drugi szereg szańców zmuszeni zo­
stali Rumuni przez przeważne siły tureckie do odwrotu, 
który wykonali w porządku.

lelegraui Pressy z Poradima 19 b. m. 
wysłany, utrzymuje znowu, że komuuikacya po­
między Plewną a Orkbanie jest przerwaną,

POZNAŃ, 22 października.
P rzęs i len i e m i n i s t e r y a 1 ue w Pru­

sa eh z każdym nieomal dniem nowe na jaw 
wydobywa pogłoski, domysły, kombinaeye, które 
w pewnej części, jeżeli się zważy na charakter 
i usposobienie kierującego losami Niemiec ks. 
Bismarcka, mogą być uzasadnione. Berliński 
Tageblatt opierając się rzekomo na dobrych 
informacyach przedstawia nam właściwe motywa 
i cele tych ustawicznych w najwyższych sferach 
fluktuacji, które źródło swe mają w tern prze­
konaniu ks. kanclerza, że u kolegów w rządzie 
me znajduje zrozumienia tych wielkich idei, 
jakie pragnie wprowadzić w życie celem zrefor­
mowania i utrwaleń a państwowych stosunków 
w Niemczech. Plany jego są dotychczas tylko 
częściowo znane. Mniej więcej jest domysł, że 
ks. kanclerz pragnie dzieł« swoje, państwo nie­
mieckie tak pod względem finansowym jak eko­

nomicznym na własne postawić nogi, ztąd ehciał- 
by znieść daniny matrykularne, jakie płaci każde 
państwo związkowe, a zaprowadzić bezpośrednie 
podatki; obecny zaś minister finansów projektom 
tym jest przeciwny. Również i wewnętrzna 
budowa państwa, wielkie kwestye organizacj'jne 
i konstytucyjne, jakie zdaniem ks. kanclerza dla 
skonsolidowania cesarstwa, są konieczne, wyma­
gają ludzi, którzyby je pojąć i urzeczywistnić 
umieli. To też w warcińskieui swem zaciszu 
pracować ma ks. Bismarck wyłącznie nad ułoże­
niem nowego programu dla rządu, który cesa­
rzowi po powrocie do Berlina będzie przedłożony. 
W związku z tym programem, o którym także 
i dzknnik Post wspomina, stoi formalna rewo- 
lueya gabinetowa, jak twierdzi wspomniony T a- 
geblatt. Ministrowie Achenbaeh, Camphausen, 
Eulenburg, Hofmanu i Stosch złożyć będą musieli 
swe teki. Wszystko co dotychczas słychać było 
o chwiejących się i wstrząśniętych na swych po­
sadach ministrach, o sporach i różnicach zdań 
pomiędzj' kanclerzem i ministrami, to było tylko 
wstępem i przygotowaniem,! potyczkami rekone- 
sansowemi, po których nastąpi walna bitwa 
i zmiana ministrów, którzy ani chęci, ani siły 
do popierania i przeprowadzenia planów refor- 
macyjnych ks. Bismarcka nie okazują. W takim 
tylko razie t. j. jeżeli plany jego poparcie znajdą 
u góry, ks. Bismarck zostanie na swej posadzie i 
przeprowadzi owe wielkie dla cesarstwa konieczne re­
formy: podatkową, przemysłową i celną. Na now ego 
ministra finansów upatrzył sobie książę kanclerz 
Bennigseua, który pronował ks. Bismarckowi po­
wołanie do ministerstwa jeszcze jednego przy 
wódzcy nacyouał-iiberałów. Wszystko to jeszcze 
w projekcie, faktem jednak niewątpliwym, podług 
zaręczenia Tagebl., jest to, że ks. Bismarck 
chce ministerstwo przez rewolucyą zupełnie prze-_ 
formować. Odpowiedzialność za te wieści po­
zostawiamy wspomnionemu dziennikowi, nad­
mieniamy jednak, że są one uzupełnieniem pogło­
ski przez Augsb. Al lg. Z tg rzuconej, a przez 
nas przed kilku dniami wzmiankowanej, pogłoski 
o usunięciu ministrów odpowiedzialnych a po­
chwyceniu wszystkich cugli rydwanu państwowego 
jedną tylko ręką. O ile wiadomości te dzienni­
karskie mają pewną podstawę, niedaleka przyszłość 
okaże, uas tylko dziwi, że w tych planach nie 
ma mowy o królu i cesarzu, o jego zapatrywaniach, 
zdaniach i woli, która w tak ważnych sprawach 
przecież głównie jest decydującą. Nam się zdaje, 
że jeszcze daleko pierwszemu ministrowi do ta­
kiej wszechmocy, aby król bez wszystkiego pod­
pisywał swe nazwisko pod wszelkie projekty 
i plany, chociażby nawet bez zaprzeczenia 
wielkiego i szczęśliwego ministra jakim 
Bismarck.

Republikanie francuzcy nie tylko 
radykalni ale nawet umiarkowani, jeżt i zien-
niki takie, jak Journal des Dóbats i b 1
przedstawiają rzeczywiście ich opinie, zamys ją 
wyzyskać swe zwycięztwo w wyborach ° a" 
teczności. O kompromisie, ugodzie z 
kiem nie ma mowy. Wszelkie przez prasę za 
graniczną podawane wieści, o zbliżeniu się repu­
blikanów umiarkowanych do marszałka, J
nie mają podstawy. Dotychczas rep 
chociaż nie związani pomiędzy sobą 
to nienawiścią wobec rządu są złączeń 
łyby bardzo ostygnąć namiętności, aze y p 
zumienie mogło przjjSĆ do stutta Oto 
najmniejszej nie ma nadziei, owszem, w 
pełniających wyborów i wyborów

tak 
jest ks.

pełniających wyborów i wyoorow do rad jene 
ralnych, które ministerstwo dotychczasow

zajętych dotychczas zdobywaniem wąwozu Szypki 
odeszła wzmocnić armie pod Sofią i Plewną.

S u 1 e j m a u basza zdaje się zaniechał 
wszelkiego planu ofenzywnego, gdyż jak z Ca- 
rogr«du donoszą, miała się armia jego w piątek 
cofnąć w pobliże Rasgradu, aby tam zająć sta­
nowiska, któreby w czasie zimy ułatwiały zaopa- 
I rżenie armii w żywność.

Mukbtar basza nie schronił się do Karsu, 
lecz aby ile możności osłonić Armenią przed 
zalewem Moskali i dać sposobność do zorgani­
zowania nowej armii, zostawił tylko małą załogę 
w fortecy i cofa się ku drodze do Erzeruin.
Z Carogrodu telegrafowano w sobotę, że stoi pod 
Khizardere w pobliżu Soghanludag. Z dywizyi 
wziętej do niewoli pod Aladżdag udało się Ra- 
szydowi baszy uratować się z dwoma batalionami 
i zająć wzgórza Subotan pomiędzy Karsem a 
Soghaulu, o 12 godzin drogi od Khizardere. 
Porta zaś czyni ogromne wysilenia, aby zapo- 
biedz szkodliwym następstwom klęski poniesionej 
w Azyi. W tym celu odbyła się w piątek w 
Stambule wielka rada wojenna. Do Post zaś 
telegrafują z Wiednia, że Porta rozporządziła 
utworzenie nowej armii w Armenii; ze stolicy 
wyślą tamdotąd 20,000 wojska. Gubernatorzy 
w Siwas, Diarbekr, Mosul i Bagdadzie otrzy­
mali rozkaz wysłania wszystkich mężczyzn zdol­
nych do noszenia broni do Karsu. Achmed 
Ejub basza i Rifaat basza już się udali do Er­
zerum. Fezzi basza zaś objął dowództwo nad woj­
skiem znajdującem się w Erzerum. Gdzie się 
obraca Izmaił basza, nie wiadomo, podobno sta­
cza utarczki ustawiczne z forpocztami Terguka- 
sowa. Moskale osaczyli już po części Kars. Sły­
chać, że zajęli także Pennek, inny zaś oddział 
moskiewski stoi pod Kaghismanem. Co się w 
najbliższym czasie dziać może w Armenii, nie 
podobna nie pewnego powiedzieć za mało jeszcze 
znanych jest szczegółów o dalszych operacjach 
a nadto wyzyskanie zwycięztwa przez Moskali 
nie tyle zależeć będzie od tego, jak daleko Mu­
kbtar basza cofnie się, ile od tego, jak Kars jest 
zaprowiantowany, uzbrojony i jak liczną"posiada 
załogę

Wiadomość o aresztowaniu w Moskwie Aksa- 
kowa się nie sprawdziła. Telegram Pressy 
z Moskwy donosząc o tern dodaje: Aksakow 
nie przestaje prawić pauslawistycznej wojny 
krzyżowej przeciwko islamowi, żądać powięk­
szenia armii i tworzenia batalionów oehotniczjmh. 
Frazesami jak „Rosja Aleksandra II musi się 
stać liosyą Swiatosława,“ pragnie olśnić tłumy. 
Ks. Czerkaski agituje także przeciwko kołom 
rządzącym. W listach do swych przyjaciół i 
równomyślącycb wzywa o opiekę nad wdowami 
i sierotami poległych żołnierzy. „Nawet cho­
ciażby przyszło zwinąć szlacheckie pensyonaty, 
tak pisze cywilizator Bułgaryi, aby wypełnić ten 
święty obowiązek, państwo musi pamiętać o po­
zostałych. Arystokracya może sama dzieci swoje 
wychowywać.“ Agitaeya ta pan -:lawistów i nihi- 
iistów nie na samych kończj' się słowach, jeśli 
prawdą jest, co donosi N. Fr. P r e s s e; w Ki­
jowie miano odkryć tajną drukarnią rewolucyj­
nego komitetu, która wydrukowała manifest re­
wolucyjny i ogłosiła plakatami w Kijowie i in­
nych miastach. Manifest proklamuje zrzucenie 
z tronu dynastyi Romanowów i powołuje dumę 
ziemską do objęcia rządów prowizorycznych.
Z tego powodu odbyły się w Kijowie liczne are­
sztowania. W głównej kwaterze rosyjskiej wiel­
ki popłoch, gdyż wy 1 uch rewolucyi w Rosyi 
uważają za nieunikniony.

Sejm pruski zagajony został wczoraj 
przez ministra Camphausena mową od tronu, 
którą podajemy w całości na innem miejscu 
Mowa ta, jak się czytelnik sam przekonać może, 
oprócz przyznania się do deficytu w budżecie 
i potrzeby nowej pożyczki, oraz zapowiedzi kilku 
nie wielkiej wagi projektów do praw, nie zawiera 
nic ważnego.

Dzienniki lwowskie donoszą o złożeniu man 
datu do rady państwa przez posła Smolkę, nie 
podają jednak powodu. Zdaje się, że ruchliwa 
partya lwowska nie osięgnąwszy nic swemi pety- 
cyami do Koła polskiego, zniewoliła Smolkę 
a podobno i na Czerkawskiego wywiera nacisk 
aby z łona takiej delegacyi, która nie chce spra 
wy polskiej w wiedeńskim sejmie poruszyć, wy­
stąpili.a Moskale zajęli stanowiska pod Teliche tyle 

razy juz wzmiankowane. Nadto mieli Turcy je- 
wschód od Plewny i dwie reduty 

opuścić; sądzą, że te re- 
Część wojsk tureckich

dnę redutę na 
na południe-wsebód 
duty są podminowane^

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Wiedeń, 20 października.
* Na wczorajszem posiedzeniu Izba poselska 

jednomyślnie przyjęła wniosek hr. Coroni- 
niego względem zmiany ustawy parlamentarnej 
w tym kierunku, aby nadal wolno było Izbie 
z powodu odpowiedzi rządu na interpelacyą 
uchwalić rezolucyą i oświadczyć, czy odpowiedzią 
rządową zadowolona, czy nie. W jednej z osta­
tnich korespondencyi dotknąłem tśj kwestyi bli­
żej, na dziś poprzestaję więc na zaznaczeniu, że 
trzej posłowie: hr. Coronini z klubu postępo­
wego, dr. T o m a s z c z u k, rektor uniwersytetu 
czeruiowieckiego, z klubu lewicy i dr. Fan de r- 
1 i k z klubu prawego środka, przemawiali za 
wnioskiem. Wszystkie więc frakeye zgadzają się 
na zamierzoną reformę. Bardzo słusznie jednak 
dr. Fanderlik podniósł, że reforma ta na nic się 
nie przyda i nie przysporzy Izbie większego 
wpływu na rząd, dopóki potrwają nienaturalne 
stosunki konstytucyjne, które rząd czynią samo­
władnym panem wyborów. Istotnie trudno spo­
dziewać się, aby rząd, który na mocy sztucznego 
prawa wyborczego zawsze dowolnie złożyć może - 
większość Izby, sumiennie miał uwzględniać ży­
czenia takiej fikcyjnej większości.

Z wypadków parlamentarnych zasługuje 
jeszcze na uwagę wstąpienie nowo wybranych 
włoskich posłów z południowego Tyrolu do 
Izby poselskiej. Na początku rb. posłowie wło­
scy opuścili Izbę i złożyli mandaty z powodu 
odrzucenia wniosku, domagającego się oddzielenia 
Trydentu od Tyrolu północnego czyli niemie­
ckiego. W ponownych wyborach zwyciężyła 
frakeya umiarkowana i posłowie tej frakcyi za­
jęli krzesła swe w radzie państwa. Wypadek ten 
można uważać jako dobitną demonstracyą prze­
ciwko aueksyjnym zachciankom Garibaldego, Cri- 
spiego e tutti ąuanti.

W jednej z dawniejszych korespondencyi 
zbijałem mniemanie, jakoby hr. Andrassy był 
oddalił się z Wiednia, aby nie widzieć się z Cri- 
spim i nie skompromitować się wobec dworu. 
Ze miałem racyą, świadczy o tern fakt, iż wczo­
raj hr. Andrassy widział się z p. Crispim w Pe­
szcie. Jakże też można było przypuszczać, aby 
dwór austryacko-węgierski miał powody do tak 
dziwnego podejrzywania pierwszego ministra 1

Oburzenie na rząd rumuński coraz bar­
dziej tu wzrasta. Niektóre dzienniki tutejsze 
oskarżają wprost ministrów rumuńskich o umyślne 
rozgłaszanie wieści o wtargnięciu Węgrów do 
Rumunii. Na odwrót dziś krążyła tu pogłoska, 
jakoby oddział rosyjski był opanował dworzec 
austryacki w Itykanach na granicy bukowińskiej. 
Zbyteczna zbijać podobne pogłoski.

W oj na moskiewsko-tureeka.
* Nad Dunajem. Obok doniesienia 

nowej bitwie pod Plewną, które zapisujemy na 
innem miejscu naszego pisma, wiadomości z osta- 
tuicb dni przedewszystkiem sygnalizują ożywie­
nie ruchu i na teatrze działań wojennych po­
między Jantrą a Łomem. Z Szumii donoszą 
pod dniem 19 października: Baker basza wy­
konał częściowy atak z Ilardarkioi nad Czarnym 
Łomem i wyparł Moskali z Popkioi. Assim ba­
sza zajął Połomarkę na południowo-zachodniej
stronie Opaki.

Z innej strony donoszą również, że książę 
następca tronu przeniósł swoją główną kwaterę 
z Monasteru dalej na północ do wsi Brestowiec. 
Wkrótce ma przybyć na linią dywizya gwardyi 
pod dowództwem hr. Szuwałowa, poczem armia 
carewicza ma wyjść ze swej wyłącznie obronnój 
roli, „aby odzyskać stracone czucie z nie­
przyjacielem.“ Owo stracone czucie znaczyć ma, 
że Moskale zupełnie stracili świadomość o roz- 
położeniu wojsk nieprzyjacielskich skutkiem sło­
ty, która nawet rekonesansowe ruchy wielce 
utrudniła. Obecnie, jak nadmienia telegram, — 
po kilkodniowej pogodzie znowu deszcze padać 
zaczęły.

Wogóle stan rzeczy w tych stronach jest 
niezwykle zaciemniony, nie wiele też przykładać 
można wagi do dorywczych sprawozdań ajencyi 
telegraficznych i dzienników. Jakoż i dziś wbrew 
powyższym wiadomościom o ruchu zaczepnym 
Sulejmaua, utrzymują z drugiej strony, że armia 
serdar ekrema zabiera się już na zimowe



leże. Zanim wydadki potwierdzą tę lub ową 
wersyą, przytaczamy telegramy, jakie nas doszły 
które w przedmiotowem zestawieniu przynoszą 
następujące wiadomości:

Carogród, 20 października. Wczoraj odbyła 
3ię tu wielka rada wojenna.

Londyn, 20 paździornika. T i ni e s donosi: 
Droga z Orhanii do Plewny pozostaje dotąd wolną dla 
Turków. Obiedwie główne kwatery moskiewskie (carska
1 wojskowa) pozostają w Górnym Studeniu (!). — Sulejman 
basza zachowuje się bardzo demoustratywnie; oczekiwany 
jest atak nad Łomom. — W Szypce wszystko spokojnie. 
Znaczną liczbę Moskali zcófuięto wczoraj z góry św. Mi­
kołaja. Jenerał Radecki leży w Gabrowej ranny w ramię. 
-Dają się znowu słyszeć skargi na niewypowiedziane nie- 
dołęztwo moskiewskiej inżynieryi przy budowie dróg. 
Daily Telegraph podaje telegram z Pery, że ruchy 
moskiewskie w Szypce zdradzają zamiar opuszczenia te­
raźniejszych stanowisk (porównaj wyżej). Standard 
powiada: Książę Hasan egipski grozi wycoianiem swych 
wojsk, ponieważ mają ono wlaściwse pełnić tylko garni­
zonową służbę. — W Belgradzie, pomimo wszelkich 
umów z RoSyą, decyzya ostateczna nio za­
pad ł a.

Petersburg, 21 października. Telegram ołi- 
cyalny z Górnego Studenia. Nad dolnym Dunajem ko­
zacy zdobyli na dniu 17 bm. na drodze między Czerna- 
wodą a Sylistryą, pod Seilik, transport prowiantowy tu­
recki złożony z 100 wozów, konwojowany przez 150 ludzi 
eskorty. Z eskorty tej padło 26 ludzi, pojmano 32, 
reszta rozproszyła się. — Dnia 18 bm. odparli kozacy
2 szwadrony nieregularnej jazdy tureckiej, przyczem Turcy 
.stracili 7 zabitych i 2 jeńców.

Bukareszt, 20 października. Wedle wyrażenia 
się cara do oficerów i otoczenia swego,, zamierza on nie 
wracać do Petersburga, lecz pozostać przy armii, równio 
jak wszyscy członkowie domu carskiego znajdujący się na 
teatrze wojny.

Wiedeń, 30 paździzrnika. Fremdenblatt 
utrzymuje, że okręgi wojskowe warszawski, wileń­
ski, kijowski i moskiewski formują cztery dy- 
wizye rezerwowo.

Petersburg, 20 października. Goniec 
Urzędowy ogłasza ukaz carski, rozkazujący posta­
wić na stopie wojennej rezerwowe bateryo piesze
1 konne.

Petersburg, 20 października. Journal de 
St. Petersbourg podajo w obszernym artykule wia­
domość, że mają być wypuszczone nowe banknoty w su­
nno 209 milionów, z których 153 miliony odchodzi na 
potrzeby wojny. Rząd jest pewien, że przez to kredyt 
państwowy nie zostanie nadwerężony, skoro tylko okoli­
czności pozwolą podnieść walutę przez wyrównanie części 
długów. W tym celu potrzebne jest wzmocnienie siły po­
datkowej, ku czemu służyć ma podatek klasowy, 
a w razie potrzeby i inne, któro kraj znieść potrafi, po­
nieważ dobrobyt ogólny się polepszył.

Londyn, 19 października. Korespondent Daily 
News zapowiada , że dziś lub jutro nastąpi szturm na 
Plewnę. Nie jest prawdą, jakoby wszystkim koresponden­
tom wzbroniono pobytu w Bułgaryi. Zakaz dotyczy tyko 
tych, których niedyskrecya zdradzała stan poszczególnych 
pnzyeyi, skutkiem -czego Osman via Londyn otrzymy­
wał plany.

Carogród, 20 października. W środę wykona­
no ze strony' tureckiej większy rekonesans z Sylistryi na 
rumuński brzeg Dunaju. — Pogoda nad Dunajem i w Bał­
kanach znowu się polepszyła. Od Sulejmana i Renta ba­
szów niema nowych wiadomości.

Belgrad, 20 października. Książę Gorczakow 
polecił Persianiemu śledzić za tern, aby rząd serbski nio 
zużył pieniędzy otrzymanych od Rosyi na inne cele, tylko 
na uzbrojenia. Prefekt miasta Bolgradu zabronił ilumi­
nacji przygotowywanej z powodu zwycięstwa moskie­
wskiego w Azyi.

Bukareszt, 20 października. Wczoraj o go­
dzinie 9 rano rozpoczęły baterye z Kalafatu ogień prze­
ciw Widyniowi. Celem bombardowania było zburzenie 
kilku budynków w porcie, co też w zupełności osiągnięto. 
Mieszkanie gubernatora, obecnie obrócone na koszary, za­
jęło się pożarem. Turcy odpowiadali ostrzeliwaniom Ka­
lafatu, nio zrządziwszy znaczniejszej szkody. O godzinie
2 wznowiono bombardowanie.

Bukareszt, 21 paździornika. Dziś przeszedł 
tędy 6 pułk piechoty moskiewskiej.

O sytuacyi obecnej na bułgarskiej widowni 
wojny pisze sprawozdawca Bo lit. Corresp. 
z Żininicy, pod dniem 15 bm.:

Spokój spowodowany przez interwencyą żywiołów 
natury, zdaje się być bliskim końca. Wszystko zapowiada 
wkrótce wielką akcyą. Jak dziś rzeczy stoją, to zacze­
pne działanie pilniejsze jest dla Turków aniżeli Moskali, 
tym ostatnim bowiom na razio wystarczającą jest rzeczą, 
umocnić się tylko na pozyćyach już przez się zajętych. 
Armia Osmana baszy w Plewnie skazaną już jest na wła­
sną tylko wytrwałość, a przełamanie jej jest kwestią ty­
godni lub miesięcy stosownie do tego, z jaką siłą atak 
wykonywany 1 ędzie i dokąd Osmanowi wystarczą zapasy. 
Czy bowiem jedna lub parę kolumn prowiantowych zdoła 
dojść do Piowny, to rezultatu prawie nie zmienia. Zima 
bułgarska postara się już o to, że to zaopatrywanie Ple­
wny wkrótce stanie się memożliwem, a pr..ynajmniej na 
takie natrafi truuności ze strony natury, iż nie potrzeba 
bę.Izio ccruowahia, aby mu przeszkodzić. Turcy muszą 
więc : eóś 'przedsięwziąć, dla wyjścia z tego położonia. 
W Carogrodzie zdają się myśleć o tern a Suieman basza 
zamierza, jak widać, przed końcem października sforso­
wać linią Jantry, niepokojąc równoezośuie Moskali nad 
Dunajem. W najbliższych więc dniach należy oczekiwać 
energicznej ofeńzywy tureckiej na wwschodnięj części 
Bułgaryi. W ostatnim czasie stanowiska armii nie zmie­
niły się wiele. Armii tureckiej deszcze przeszkodziły w 
jej nowym marszu taktycznym, skutkiem czego przez 
kilka dni nie wiedziano wcale jakie zajmują stanowiska 
różne oddziały; tak samo ma się z arm ą carewicza. 
Trudności transportowe są ogromne, ruch artjleryi i po­
ciągów prawic był niepodobny a przez to bywają cało 
serye takich dni, że żołnierz żywi się tylko tem, co może 
nieść z sóbą. W lakiem sameni położeniu znajdują się 
gwurdye na marszu z Bukart sztu do Zimnicy, skutkiem 
czego,"jako też skutkiem zepsucia mostu na Dunaju, 
przybycie zdążających na plac boju posiłków moskie­
wskich spóźni się o jakie 8 dni a operacje odroczą się 
zapewne.

Pod Plenną Rumunii posunęli się daleko z robo­
tami ohlężniczeini. Mimo niepogody i innych trudności 
pracują oni piln e i zbliżyli już przykopy do reduty tu­
reckiej na odległość strzału pistoletowego. Szturm na 
redutę nie przedstawia ‘wielkich trudności. Następnie 
atakowaną będzie reduta Bukowa. Pytanie tylko czy 
oracz zdobycie różnych redut osiągnie się wiele; Turcy 
bowiem zawsze dość czasu będą mieli, aby wznosić nowo 
fortyfikacje po za utraconemi. Dopóki Osman nie będzie 
otoczony szeregiem do środkowych robót oblężniczych, bę­
dzie on zawsze w stanie, cofając się na zachód, zajmować 
nowe pozycje i urządzać je tak, że tych samych co prze­
ciw Plewnie używać trzeba będzie środków. Dla. tego też 
i ostateczny plan operacyi nio został dotąt przyjęty ; sta­
nie się to dopiero po zdobyciu dominującej reduty w Gry- 
wu-j. To tylko pewna, że co do sposobu wykonania 
ataku Mosk ie i Rumunii nie są zgodni. Mimo to ogólny
atuk jest oczekiwany.

Rządowe sfery moskiewskie spieszą wyzyskać 
zwycięztwo na azyatyckim teatrze wojny — prze- 
dewszystkiem dla podniesienia uroku familii car­
skiej. Zarządzono w całej Rosyi nabożeństwa 
dziękczynne, od czego naturalnie i Polska wyła­
mać się nie zdoła, W Warszawie nakazano 
dziennikom polskim umieścić panegiryk dla w. 
księcia Michała, który jako charakterystyczny 
objaw buty moskiewskiej, przytaczamy za jednem 
z pism tamtejszych:

Warszawa, 7 (19) października. Szereg bpjów 
na armeńskim placu wojny, zakończony zwycięztwom od- 
niesionem w dniu 15 b. ni. w pobliżu Karsu, należy do 
najświetniejszych czynów, jakiemi się armia kaukazka 
pod dowództwem JCW. w. księcia Michała w ciągu obe­
cnej kampanii odznaczyła. Zwycięztwo to, odniesione nad 
jednym z najcelniejszych jenerałów tureckich 
i nad armią jego nader silne zajmującą stanowiska, 
świa leży zarazem o znakomitych zdolnościach 
Dostojnego Wodza, jak i o świętnem męztwie pod Jego 
rozkazami zostającej armii. Ogólne zdanie ludzi kompe­
tentnych przyznaje bitwie tej stanowczy wpływ na prze­
bieg tegorocznej kampanii w Armenii, a szczegóły podano 
dotąd w telegramach urzędowych, lubo jeszcze niezupełnie 
dokładnie rzecz przedstawiają, dostatecznomi jednak są 
do ocenienia całej doniosłości tego płodnego w następ­
stwa faktu wojennogo.

A dalej zaraz czytamy dosłownie:
Wczoraj, 6 (16) października, odprawiono zostało 

nab żeństwo dziękćzynne przez „najprzewielebniejszego“ 
Leoucyusza. „arcybiskupa“ chołmskiego i warszawskiego, 
w cerkwi Wniebowzięcia przy ulicy Miodowej, z powodu 
odniesionego przez nasze wojska świetnego zwycięztwa 
na Kaukazie, nad Muktarein baszą, który pobity został 
na głowę, przy czem stracił 36 dział, oraz oprócz zabi­
tych i ranionych, kilka tysięcy wziętych do niewoli.

Wojskami dowodził JCW. w. książę Michał Miko- 
łajewicz.

Jutro, w sobotę, 8 (20) października, odprawione 
będą nabożeństwa dziękczynne we wszystkich synagogach 
warszawskich.

W niedzielę zaś, 9 (21) października, takież nabo­
żeństwa dziękczynne odprawione będą we wszystkich ko­
ściołach rzymsko-katolickich i ewangelickich w War­
szawie.

* Czarnogóra i powstańcy. Według 
doniesienia N. W. Tageblattuz Dubrownika, 
Ali basza skoncentrował znaczne siły pod Trze­
binią, w ceiu odebrania z powrotem Niksieza. 
Również od strony Podgi rycy oczekują ruchu 
zaczepnego Turków. Ks. Nikita z prezydentem 
senatu udał się. do Orjałuku, gdzie stoi gros 
wojska czarnogórskiego.

P r e s s e otrzymuje następujący telegram 
z Agramu:

Rząd węgierski rozporządził, że wsparcie udzielane 
wychodźcom bośniackim, którzy się schronili na teryto- 
ryum Węgier, odjęte zostanie na przyszłość wszystkim 
z nich, którzy są zdolni do pracy. Z rodzin zbiegłych 
z Bośnii tylko 16 powróciło do kraju ; pomiędzy pozo­
stałymi panuje nędza; śmiertelność wynosi 22 procent.

D u b r o w n i k, 20 października. ¡Oddział powstań­
ców pod Fiszkowaczem proklamował rząd tymczasowy, 
którego prezydentom obwołano Włodzimirza J o n i n a. 
(Telegram Press y.)

* X Aayi. O bitwie pod Karsem w/dniu 
15 bm. dochodzą nas dziś dalsze szczegóły, Mo­
skale operowali trzema silnemi kolumnami pod 
dowództwem jenerałów ■ Heimaua, Roopa i Łaza- 
rewa. Do rozstrzygnięcia bitwy przyczyniła się 
najwięcej kaukaska dywizya grenadyerów, ta sa­
ma, która pod Zewinem (dn. 25 lipca) przez 
Muktara pobitą została. Dywizya ta pałała żą­
dzą rehabilitacji swego oręża, lecz byłaby może 
nie zdołała zdobyć silnych pozycyi Aladżadagh, 
przewyższających o wiele pozycye zęwińskie, 
gdyby równocześnie nie była nowego otrzymała 
wodza. Komenderował nią tym razem jenerał 
Sołowiew. I inne dowództwa spoczywały w tej 
bitwie w nowych rękach. Nowy szef sztabu je- 
neralnego, Gurczin okazał się .także zdolniejszym 
niż poprzednik jego, Duchowskoj. Bohaterami 
dnia byli jenerałowie: Heiman i Łazarew. Ten 
ostatni nie ma stałego dowództwa dywizyi lub 
korpusu, jest tylko przydzielony do pomocy armii 
kaukaskiej. Dla wyróżnienia od wielu Łazare- 
wów, służących w armii moskiewskiej, nazywają 
go Łazaiewem VI; ma 54 lat wieku. Jenerał 
ten prowadził kolumnę oskrzydlającą główne po­
zycye tureckie na Aladżadagh. W liczbie 7 ba­
szów wziętych do niewoli znajduje się Husein 
basza, który dowodził artyleryą pod Aladżadagh. 
a który wpadi w ręce nieprzyjacielskie z całą 
swą artyleryą, liczącą 32 działa, podczas gdy 
lewe skrzydło tureckie prawie wszystką artyleryą 
swoją ściągnęło do Karsu, zostawiwszy na placu 
boju tylko 4 armaty. Muktar basza, który kie­
rował bitwą ze wzgórza, tylko z wielką biedą 
uniknął pojmania.

Pierwszeni następstwem klęski Muktara 
jest odwrót Izmaiła baszy, który z korpusem 
swoim znajduje się na terytoryum rosyjskiem. 
Wedle wiadomości, jakie doszły po dziś dzień, 
Izmaił cofa się w kierunku na Bajazyd, a tele­
gram londyński biura Rep ter a z Erzerum do­
nosi pod dniem 19 bm., że miało przyjść już do 
bitwy pouiięcłzy Izmaiłem a Tergukasowem, który 
przeciw niemu operuje. Mniejsze utarczki trwają 
ciągle. Wedle tejże depeszy Moskale osaczyli 
już Kars w pewttńj części. Jedna kolumna mo­
skiewska z Ardahanu obsadzić miała Penak (na 
zachód od Saghanilidag), inna znajduje się w Ka- 
gizinauie. Droga więc z Erzerum do Karsu jest 
zagrożoną. Pod Erzerum stoją wojska tureckie 
pod dowództwem Feizi baszy, lecz nie wiadomo 
jak liczne. Kars i Erzerum mają być niezapro- 
wiantowane dostatecznie, aby przez długi czas 
wytrzymać oblężenie. Mianowicie Erzerum znaj­
duje się w stanie krytycznym, leży tam bowiem 
6000 rannych.

Do powyższego dodaje nadto telegram 
Daily T e 1 e g r a p h z Pery, że straty tureckie 
podane przez Moskali są wielce przesadzone

a sami stracili oni więcej niż Turcy. Do Karsu 
zdążają liczne posiłki.
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NIEMCY.
* Ber li u, 21 października. Sejm pruski 

zagajony został dziś, jak było zapowiedziane, 
zaraz po godzinie Tl zrana na białej sali zamku 
królewskiego przez wiceprezesa ministerstwa i mi­
nistra skarbu p. Camphauseu. Mowa od tronu, 
którą tenże przy tej sposobności odczytał, brzmi 
w dosłownem tłómaczeuiu jak następuje:

Dostojni, szlachetni i szanowni Panowie obu Izb 
sejmowych : J. C. i Ii. Mość raczył mi polecić zagaić sejm 
monarchii w Jego Najwyższem imieniu. - W dziś roz­
poczynającym się okresie posiedzeń zwrócić będziecie 
musieli czynność Waszę. obok troski o potrzeby finansowe 
państwa, na obrady nad ważnemi organizacjami z roz­
maitych dziedzin życia państwowego. — Co się tyczy 
położenia finansowego, to rezultat roku 1876 pomyślnym 
był nad wszelkie oczekiwanie, natomiast na biożący rok 
administracyjny, wbrew przypuszczeń, żywionych przy 
ustanawianiu budżetu państwewogo, znacznie podwyższoną 
została składka matrykularna na potrzeby cesarstwa. 
Prócz tego niektóre pozycye dochodowe o wiele mniej 
przyniosły, niż to przy normalnych stosunkach przyjąć 
było się powinno. Z drugiej strony potrzebne są zna­
czniejsze fundusze na nowo potrzeby, mianowicie na po- 
pieranio w interesie kraju koniecznych budowli na wielką 
skalę, niż te, któremi przy wyluszczonych stosunkach 
rozporządzać można. Z tego powodu i właśnie w obecnym 
czasie, w którym wielki zastój panuje w ruchu handlo­
wy n , większa działalność na polu budownictwu wykonaną 
być może z wielką korzyścią, zamiarem jest wzmocnić 
rozporządzaluo fundusze przez nadzwyczajne dochody. -- 
Obok podatkowi go etatu na bieżący rok administracyjny 
przedłożony Wam zostanie budżet na rok przyszły i pro­
jekt do prawa o zaciągnąć się mającej pożyczce. - Ażeby 
w' głównych zarysach ustanowiona i w pięciu pręwin- 
cyaeh po większej części przeprowadzoną reformę w urzą­
dzeniach administracyjnych doprowadzić w tym zakresie 
do otątecznego uregulowania, zamiarem jest przeprowa 
dzić zmianę ordynacyi miast dla tych prowincyi, przez 
którą administracja miast pod względem uregulowania 
nadzoru państwowego i sądownictwa administracyjnego 
wnijdzie w system samorządu, jaki obecnie mają jedynie 
wjsie. a przez to uczynionym zostanie dalszy krok na 
drodze reformy. — Projekt do ordynacyi drożnej, który 
ze względu na wydane tymczasem prawa organizacyjne 
poddany został rewizyi, przedłożony A am będzie. — Nie­
dostatki istniejącego, całkiem niewystarczającego prawo­
dawstwa, tyczącego się ochrony pól i lasów, dawały się 
już od dawna i coraz gwałtowniej we znaki. Otrzymacie 
projekt, który w ścisłym związku z-prawem kryminalnem 
państwa, tudzież zgodnie z zmienioną kompetencją 
władz administracyjnych ma na celu jednolite uregulo­
wanie tej materyi w duchu zabezpieczającej ochrony pól 
i lasów. Prawne uregulowanie ściągania podatków 
gminnych, które już od dawnego czasu uznano za równio 
gwałtowne, jak drudne zadanie prawodawstwa, nabrało 
jeszcze gwałtowniejszego znaczenia przez zwiększone wy­
mogi, stawiane do funduszów komun. Projekt do prawa, 
mającj' owe uregulowanie na celu, jest rezultatem jak naj­
staranniejszych studyów i badań: Będziecie musieli zwrócić 
na niego szczególnie -Maszę uwagę. — Na polu wymiaru 
sprawiedliwości czynność Wasza skierowaną być musi 
przedewszystkiem na projekty, potrzebne do wykonania 
niemieckich praw o sądownictwie. Nicprzcprowadzony 
w roku zeszłym projekt do prawa o wykształceniu, po- 
trzebnem do wyższej służby administracyjnej, przedłożony 
Wam zostanie na nowo pod obrady. — Panowie! J. C. 
i K. Mość miał przy najnowszej podróży po kilku pro- 
wincyach monarchii na nowo sposobność przyjmowania 
najwznioślejszych objawów wierności i przywiązania 
z wszystkich kół ludności i poruczyć mi raczył, ażebym 
i z tego miejsca wyraził Najwyższe jego - uprzejme po­
dziękowanie za owe objawy. - -- Nowe zadukomentowanie 
serdecznych stosunków pomiędzy księciem a narodem 
zwiększa niezłomną nadzieję, żo rządowi JCKMości uda 
się w pełnem zaufania połączeniu z reprezentacyą kra­
jową przezwyciężyć także ku trwałemu dobru narodu 
różne trudności obecnego czasu. — W imieniu J. C. i K. 
Mości oświadczam niniejszem, żo sesya sejmu krajowego 
się rozpoczęła.

Na zagajenie sejmu zebrało się tylko około 
100 członków obu Izb, pomiędzy nimi marszał­
kowie tychże Izb. Najliczniej reprezentowani 
byli narodowo-liberalni i konserwatyści, z postę­
powców nie przybył żaden, z katolików jedynie 
poseł C rem er. Z członków ministerstwa stanu 
byli nieobecnymi książę Bismarck, hrabia 
Eulenburg i dr. Leonbardt. Mowy od 
tronu wysłuchano w głębokiem milczeniu. Okrzyk, 
wzniesiony przez księcia na Raciborzu, na cześc 
cesarza i króla, zakończył uroczystość zagajenia 
sejmu.

Niezwłocznie po zagajeniu sejmu zebrali się 
członkowie Izby poselskiej na pierw ze posiedze­
nie1 na którem mianowicie licznie były repre­
zentowane frakeye: postępowców, narodowo-libe- 
ralna i konserwatywna. Członkowie centrum 
w nieznacznej tylko liczbie się stawili, zauważano 
jedynie obecność posłów Reieheuspergera, Oster- 
ratha, Kreniera i kilku innych. Posildzeme za­
gaił marszałek z przeszłej sesji i1. Bennigsen 
o godzinie 121/4 wzniesieniem trzykrotnego 
okrzyku na cześć cesarza i króla. Na trzyma­
jących pióro powołał marszałek tymczasowo po­
słów Hanke, dr. Lutkroth, Sachse, hr. Schmie- 
sing i Kersseubrock i .skonstatował, iż obecnych 
jest 233 członków,, a zatem Izba znajduje się 
w komplecie do/stanowienia uchwał, izba upo­
ważniła marszałka do przedsięwzięcia zaraz po 
ukończeniu posiedzenia losowania członków /do 
wydziałów, które się jutro półgodziny przed /po­
siedzeniem zebrać mają, celem 'ukonstytuowania 
się. Cale posiedzenie trwało tylko z jakie 10 
minut. Jutro wybiera Izba marszałków.

Wikaryusza doktora Hopfemuller w Bam- 
bergu skazał sąd przysięgłych w Wyższej Pran- 
konii za podwójną obrazę księcia Bismarcka 
w prasie na pięciomiesięczne więzienie.

Na naczelnego prezesa Zachodnich Prus, 
które z dniem 1 kwietnia 1878 r. z związku 
z Prusami Wschodniemi występują, przeznaczony 
jest, podług doniesienia Wt ser Z tg, tajny 
wyższy radzca finansowy Meinecke, dyrektor 
wydzia u etatowego i kasowego w ministerstwie 
skarbu. Dotychczasowy zaś prezes rejeneyi 
w Gdańsku, tajny radzca Hoffmann, powró­
ciłby napowrót do ministerstwa skarbu.

Cesarz powrócił z Frankfurtu n. M., gdzie 
wyraził swe zadowolnienie z przyjęcia, jakiego 
doznał, do swej stolicy.

Przy wyborach uzupełniających do saskiej 
Izby poselskie) wybrano w okręgu 11 miejskim 
posłem kupca Lasse (narodowo-liberała), nato­
miast w 36 wiejskim obwodzie wyborczym adwo­
kata Freytag z Lipska (socyalno-deinokratę).

F fi A N C Y A.
* Paryż, 20 października. Nadzieja, jaką 

się poieduawcze umysły we Francji cieszyły, 
spodziewając się zbliżenia dwóch powaśnionych 
stronnictw, niknie coraz bardzie/ a przeciwień­
stwo pomiędzy republikarami a konserwatystami 
staje się coraz wyraźniejsze. Radykalizm, wy­
szedłszy z walki wyborczej z liczebną przewagą, 
uważa siebie za jedynego reprezentanta kraju, 
a przywódzcy jego zabierają się do wzięcia stra- 
sznśj pomsty na tych umiarkowanych i rozsą­
dnych żywiołach, które w chęci ratowania nie­
szczęśliwej ojczyzny dostatecznie przez kraj po­
partemu nie zostały. Smutne następstwa po­
wszechnego glosowania występują tutaj na jaw 
w całój pełni; radykalizm nie zważa, jakiemi 
podstępnemi machinacjami, jakiem kłamstwem 
i teroryzmem uwikłał umysły narodu, jakich 
sprężyn używał do z' hydzenia marszałka i jego 
rządu, woła tylko tysiącem głosów swych orga­
nów : jam jest jedyną uprawnioną reprezentacyą 
kraju. Marszalkowi -odmawia on wszelkiej racji 
bytu: odezwałeś się, powiada, do kraju, zażąda­
łeś jego wyroku, naród odpowiedział, a wyrok 
jego żąda od ciebie, abyś się poddał, albo ustą­
pił. Najwyraźniej sformułowane są wszystkie 
zgubne uroszczt-nia i zamiary radykalnej lewicy 
w programie, jaki na zebraniu wielu deputowa­
nych i innych wybitnych osobistości postawiono 
w Paryżu, a który brzmi:

1) Przystąpić uasnmprzód do rugów wy­
borczych.

2) Uznać za nieważne w czambuł wszystkie 
wybory dokonane pod patronatem rządowym, albo 
uskutecznione w imię marszałka.

3) Wytocz)ć proces obecnemu ministerstwu.
4) Przyjąć przejście do porządku dziennego, 

w którym naganioue będzie wmięszanie się mar­
szałka do wyborów, a gabinet z 16 maja nale­
życie napiętnowany.

5) Uchwalić prawo, ¡notą którego wszystkie 
z powodu wyborów podjęte koszta przez mini­
strów zwrócone być muszą i wyznaczyć komisyą, 
któraby się obliczeniem tych .kosztów zajęła.

6) Odmówić absolutnie uchwalenia budżetu, 
dopóki mai szalek nie wybierze ministerstwa 
z lewicy.

7) Zmienić prefektów i podprefektów, zapro­
wadzić dostateczną zmianę pomiędzy urzędni­
kami administracyjnymi, pozbawić urzędów wszy­
stkie osoby stanu sądowniczego, które się 
oświadczyły za polityką 16 maja, a w razie 
oporu odmówić wszelkich środków pieniężnych 
i stawić marszałka pod sąd.

Dzienniki republikańskie me przyznają au­
tentyczności temu programowi i twierdzą, iż jest 
falsyfikatem przez rząd sfabrykowanym, mimo to 
.eduakże prawie z wszystkiemi punktami powy­
żej wyszczególnioneini w całej prasie radykalnej 
codziennie spotykać się można. Zwyczajny pre­
zydent, piszą one, wyniesiony na tę godność za 
pomocą intrygi, i podtrzymywany przez ultra- 
montanów, powinienby się zadowolnić rolą kró­
lowej angielskiej, króla belgijskiego i włoskiego, 
a nie rościć sobie pretensji do roli rzymskich 
imperatorów, do roli nieomylnego władzcy, żą­
dającego aby Francja do jego woli się stoso­
wała. Na ten temat rozpisują się wszystkie 
dzienniki republikańskie, a pan Emil Girardin 
stawia marszałkowi jako wzór skromnego w wy­
maganiach swoich cesarza Franciszka Józefa. 
Pan Gambetta dowodzi w République Fran­
çaise, że powrót do stosunków przed 16 maja 
nie jest ani pożytecznym, ani możebnym, że 
brzemiennym w zgubne następstwa kaprysom 
osobistej władzy koniec położyć trzeba. „Naród 
sprzykrzył subie burzycieli ^publicznego pokoju, 
a zadaniem większości 130 deputowanych będzie 
uczynić nieszkodliwymi skoalizowanych spraw­
ców 16 maja. Aż do 14 października mogło się 
Mac Mahonowi zdawać, że jedynie z większością 
rozwiązanej Izby stoi w sprzeczności. Dziś pize- 
konal się, że /ma znakomitą większość całego 
kraju przeciwko sobie, a znaczenia tego faktu 
żadne grzecznostki, umiarkowanie i wybiegi 
zmniejszyć nie mogą. Mac Mahoń oświadczył, 
że konstytucja jest na to, aby broniła intrygi 
i interesów ' 24 maja 1873 roku, stosownie do 
tego zamierza on jyytrwać na swćm ^stanowi­
sko, jakie mu w dniu onym bonapartyści, so­
cjaliści i kierykały powierzyli, kraj natomiast 
powiada, że konstytucja jest na to, aby broniła 
interesów.narodu, i oświadcza marszałkowi, że 
się w zdaniu swojém njyli. Marszałek nie może 
już dzisiaj powiedzieć, jak to był przed kilku 
miesiącami uczynił : Kraj myśli tak jak ja, krńj" 
poprze mnie w usiłowaniach moich ; wysłańcy 
narodu mają mandat do zasłouienia kraju od 
wybryków osobistego rządu, które się lada 
chwila powtórzyć mogą, — gdzie konieczność 
rozkazuje, tam polityczna mądrość każę dzia­
łać, a wszelkie umiarkowanie byłoby nieroz- 
sądkiem.“

Z téj pobieżnej analizy, streszczającej w głó­
wniejszych punktach, wywody p. Gambetty zro­
zumie czytelnik łatwo, iż pan Gambetta pod 
osłoną zdąża do tego samego, co wyżej przyto­
czony program jasno i otwarcie wypowiada, do 
stawienia marszałka przed sądy i pozbawienia



g0 władzy, jeśliby pogróżkom radykałów nie 
uległ i stera Tządu w ich ręce nie złożył.

Dziennik urzędowy wzywa rady gminne de­
partamentu Pyreneów wschodnich na dzień 28 
I, ni., aby zamianowały delegatów do wyboru 
senatorów; kolegium wyborcze zbierze się celem 
w\boru następcy po zmarłym senatorze Piotrze 
Lefranc w dniu 2 grudnia w Perpignan. Inny 
iekret wzywa departament. Vienne do wyboru 
następcy po panu Bourbeau w tymże samym 
terminie.

Przy wyborach z dnia 14 b. m. oddano 
wedle urzędowych wiadomości ogółem 7,949,000 
¡»łosów, z tych przypada na republikanów 
ł$13,000, na konserwatystów 3,636,000. Odli­
czywszy glosy jakie na republikanów padł.y 
w Paryżu i Lyonie, przekonamy się że większość 
ja^t opozycya w całym kraju otrzymała, wynosi 
(501,000. Zauważyć również należy, że przewa­
żną większość głosów zyskali repulikanio głównie 
w tych departamentach, które w roku 1870—71 
u)jwięcć| od inwazyi niemieckiéj ucierpiały, 
i któro republikanie steroryzowali fałszywą wie­
ścią, jakoby w razie zwycięztwa rządu ponownie 
na straszne okropności wojny narażonemi być 
miały. Podczas przeszłych wyborów mieli re­
publikanie 4,030,000, konserwatyści zaś 3,160,000 
podług tego zyskali republikanie 283,000, kon­
serwatyści zaś 476,000 głosów więcej aniżeli 
w roku zeszłym.

Według wykazu ministerstwa finansów wpły­
nęły w ubiegłych dziewięciu miesiącach r. b. 
podatki bezpośrednie z zwycza ną punktualnością 
do kasy pcństwa, natomiast w dochodach z ru­
chomych wartości okazał się deficyt 1,259,000 
franków. Z podatków pośrednich było dochodu 
1^490,190,000 franków, czyli 32,669,000 więcej 
niż się w budż.cie na rok bieżący spodziewano, 
w porównaniu jednakże z pierwszemi 9 miesią­
cami roku ubiegłego o 6,379,000 franków mniej. 
Głównie, zmniejszyły się dochody od cla na cu­
kier, od przewożenia towarów i podróżnych, od 
przywozu i wywozu produktów zagranicznych 
i krajowych; wzrosły natomiast dochody od upa­
jających napojów o 19 milionów, od tytoniu
o 12ł/2. na koniec od konsumpcyi papieru o dwa
miliony franków.

Dzienniki oświadczają, że pogłoski o zami -
racli marszałka wydania nowego manifestu do 
narodu są nieprawdziwe. Dziennik zaś Fran­
çais zastanawiając się nad obecnóm położeniem 
Francji, twierdzi stanowczo, że marszałek wy­
trwa na gruncie konstytucyi i nie przestanie 
zwalczać radykalizmu.

TELEGRAMY.lf
Wiesbaden, 20 października. Podług do­

niesienia Rheinischer Conrier pornói na 
bydło wybuchł i w Eibingen pod Rttdesheim 
i w Langenlonsłnim pod Kreuznach.

Pesz t, 20 października. Gliiczy dał dziś 
obiad na cześć Crispi’ego.

Londyn, 20 października. Jak donoszą 
z Teheranu do Biura Reutera, wyjechał 
Mirza Ali Khan, ażeby poczynić w stolicach 
Europy przygotowania na odwiedziny incognito 
szacha, projektowane na przyszłą wiosnę.

Car o gród, 20 października. Layard kon­
ferował dziś z Edehem baszą i Serwer baszą.

Ostatnie telegramy.
TelegramPetersburg, 21 października, 

urzędowy z Karajal z dnia dzisiejszego donosi; 
Główne siły rosyjskie posuwają się przeciw po- 
zycyoin pod Władykars, Sary, Kamiszi i Mazia. 
Atak Ismaiła baszy w dniu 14 bm. na Terguka- 
sowa pod wsią Chalfaly został odparty. Ismaił 
Opuścił stanowiska swoje w nocy z dnia 16 na 
17 bm. i cofnął się, ścigany przez Tergukasowa, 
który dnia 18 b. m. obsadził Sarachochen. Od 
dział turecki składający się z 23 oficerów i 200 
żołnierzy, został otoczony pod Sary przez koza­
ków i wzięty do niewoli. — W Dagestanie po­
łudniowym sptkój jest przywrócony; w środko­
wym zaś miało miejsce starcie z powstańcami 
dnia 15 bm., przy czeni stracili oni w zabitych 
300 ludzi. Zdobyliśmy wiele materyału wojen 
lego.

Car ogród, 21 października. Reuf basza 
donosi; z Szypki na dniu wczorajszym: Artylerya 
nieprzyjacielska strzelała dziś bardzo żywo na 
pasze reduty. Straty nasze i szkody są niezna­
czne, podczas gdy myśmy zadali Moskalom wiel- 

jiie straty. W piątek odparto Moskali pod De­
chą! ze stratą 200 zabitych i 400 rannych. — 
ulejman basza telegrafuje ¡¡od dniem 20 bm.; 
ddziały rekonesansowe wysłane z Syiistryi 
rzeeiw Gabritzy nie powróciły, jeszcze. — 
omendaht Bazarczyku donosi: Moskale reko- 

knoskowali wiele okolicznych osad. — Ismatl 
^»asza. telegrafuje z Massun pod dniem 15 b. m : 

Jziś spotkały na prawo i lewo wysłań: rekone­
sanse pid Igdir i Tchankuli na jeszcze raz sil- 
iejszego od siebie nieprzyjaciela. Pobiliśmy 
oskali po sześciogodzinnej walce. Moskali po- 

egło 70 ; straty zaś nasze są nieznaczne.
SliffiSOBS-Sfcaa»

M.

Wykonywanie praw 
kości cisto - politycznych,

* Do Orchowa zjechali dnia 20 b. m. o 2 
Ddzinie po południu p. Büttner z Poznania, p. 
ppelius, komisarz z Gębie i wachmistrz żan- 

Jjarnaeryi, König z Mogilna i u ks. Sięga pro-

loszcza tamecznego aresztowali ks. Walentego 
Cieślińskiego. P. Büttner polecił p. König 
wywieść księdza C. wieczornym pociągiem do 
Poznania i oddać go prezesowi policyi p. Staudy. 
Pan Büttner aresztował księdza C. jako ściga­
nego listami gończemi przez sąd poznański. Przy 
tej sposobności badał go także, czy czasem nie 
on rzucił klątwę w Gniewkowie na księdza Ko- 
lanego.

Pan Büttner już poprzednio był także w 
Mogilnie i wypytywał księży Ha u uszy Ida i 
Z y g m a n o w s k i e g o o księdza, który odczytał 
ekskomunikę na ks. Suszczyńskiego i pozwolił 
sobie gauić ich, że temu nie przeszkodzili. Księża 
odpowiedzieli, że nie są | olicyantami, aby ich 
służbę spełniać mieli, że nie mogą przeszkadzać 
wysłannikowi Stolicy Apostolskiej i z nią zry­
wać dla p. Suszczyńskiego, a nadto panowie 
urzędnicy policyjni uznają Suszczyńskiego pro­
boszczem a nie ks. Uaunszylda, a więc do Susz- 
czyńskiegoby należało publikaeyi ekskomuniki 
przeszkodzić. W czwartek zeszły byli obydwaj 
księża mogilnicty słt chani w sądzie trzemeszyń- 
zkim i poprzysięgli, że kapłana odnośnego nie 
znali.

l?roces
przeciwko p. Laureutowskiemu.

P¡trafia kościańska coraz to nowych ofiar dostarcza. 
Zaledwie dnia 6 bm. powiatowy sąd kościańską skazai 13 
osob na 6- i 4miesięcznc więzienie za udział w otwarciu 
parafialnego cmentarza w Kościanie, ażeby w ten sposób 
umożebnić grzebanie ciał umarłych, aliści w piątek zeszły, 
dnia 19 b. m., zasieśe musiał na ławic oskarżonych przed 
sądom przysięgłych w Lesznie młynarz, zacny obywa­
tel, pan Antoni Laurentowski z Kościana pod 
zarzutem dopuszczenia się zakłócenia spokoju krajowego 
(Landfricdensbrueh) i to jako przewódzca w tych zamie­
szkach, co podług g 125 kodeksu karnego karanem być 
może ciężkióm więzieniem (zuchtbaus) aż do 10 lat, a za­
tem do kompetoncyi zwyczajnych sądów nic należy. Są­
dowi przysięgłych przewodniczył radzca sądu powiatowego 
B u 11 m a n n z Międzyrzecza; funkeye prokuratory i spra­
wował prokurator M a t t b i e s, a obrońcy rzecznik p. 
Tb i cl z Wrześni. Audytoryum było liczne, złożone po 
większej części z osób z Kościana i okolicy. Akt oskarże­
nia brzmiał. w streszczeniu podług referatu P o s. Z tg 
jak następuje:

,Na mocy § 13 prawa o administrowaniu opróżnio­
nych katolickich biskupstw z d. 20 maja 1874 ustanowio­
ny został po śmierci i-.s. Wciinitza przez fiskusa jako pa­
trona p. Breiik proboszczom kościańskim. Zaraz po jego 
wprowadzeniu, któro nastąpiło w końcu listopada 1870 r., 
zaczęła większa część członków katolickiego dozoru kość, 
proboszczowi Brenk w wszelki możebuy sposób stawiać 
opór. Nie-uznali oni go prawowitym rządzcą parafii ko­
ściańskiej, nie uczęszczali na jego nabożeństwo w kościele 
fainym i grzebali umarłych na cmentarzu parafialnym bez 
poprzedniego o tein zawiadomienia p. Bronka i bez wska­
zania przez niego miejsca na grób, pomimo żc to po 
wszystkich parafiach katolickich jest zwyczajom. Grobu 
zaś nie kazali kopać ustftiowionc-mu przez administracją 
kościeiną kopaczowi, ieez a.bo innych nieupoważnionych 
do tego najmowali ludzi, albo też sami go kopali. Po­
nieważ zaś wszyscy duchowni katolicy windykują sobie 
prawo do zarządzania cmentarzem, a ponieważ i w Ko. 
ścianie aż do czasu przybycia p. Bronka było zwyczajem 
zawiadamiać proboszcza o każdym wypadku śmierci i po­
nieważ tenże miejsce na grób wskazywał, przeto w zaj­
ściu tern uważać należało wyłącznie opór, skierowany 
przeciwko p. Bronkowi, jako wiernopaństwewemu probosz­
czowi, przez który własność parafii kościelnej oddaną zo­
stała na pastwę dowolności pojedynczych członków tejże 
parafii. Ażeby ternu przeszkodzić, ogłosił proboszcz Brouk 
pod d. 26 lutego 1877 r. w kościańskim Dzienniku 
Powiatowym następujące obwieszczenie w niemieckim 
i polskim języku: „Ażeby dalszym nieporządkom zapo- 
biedz, uie wolno odtąd nikogo na tutejszym katolickim 
parafialnym cmentarzu chować, zanim nie zostanie tutej­
szemu katolickiemu proboszczowi okazanóm poświadczenie 
urzędnika stanu cywilnego, zanim proboszcz nie udzieli 
pozwolenia do pochowania i czasu pogrzobu nie naznaczy 
Również nie wolno innemu, jak nowemu przez proboszcza 
ustanowionemu kopaczowi grobu kopać." Obwieszczenie 
to ogłoszonóm równocześnie zostało przez wywołanie w dniu 
1 marca 1877 w miościc Kościanie. Zamianowany, po 
rozwiązaniu dozo, u kość, przez prezesa rcjcncyi poznań­
skiej zawiadowcą majątku kościelnego dr. Kosior zatwier­
dził przez proboszcza wydane rozporządzenie i kazał je 
i ze swój strony ogłosić. Dnia 7 marca r. b. odbyło się 
posiedzenie reprezentantów parafii, w którern i dr. Bósler 
wziął udział. Wbrew zwyczajowi uchwalono jawność po­
siedzenia, wskutek czego prócz reprezentantów parafii ze­
brało się około 50 do 60 osób na sali posiedzeń. Zebra­
niu przewodniczył oskarżony. Reprezentacya gminna za­
żądała od dra Kosiora, ażeby nakazał niezwłoczne otwar­
cie cmentarza, pomimo że tenże oświadczył, iż uznaje roz- 
poiządzonic p. Brenka za całkiem usprawiedliwione. 
W końcu zapadła uchwala cmentarz otworzyć, jeżeli 
w przeciągu 24 godzin to nic zostanie przez dra Kosiora 
uskutecznionem. Do uchwały tej reprezentacya parafii 
wcale podług litery prawa nie była uprawnioną. Kiedy 
następnie gospodarzowi Michalakowi w Boninie d. 3 marca 
dziecko umarło, postanowił ojciec trupa pochować dnia 9 
tegoż miesiąca zrana i sprowadził go w tym celu do Ko­
ściana. O tern dowiodzieli się członkowie reprezentacji 
parafialnej i zdecydowali się, ponieważ cmentarza nikt nie 
otworzył, na otwarcie go ze swej strony zrana. Obżału- 
wany zamówił w tym celu ucznia ślusarskiego Bzadkiewi- 
cza ze stósowuemi narzędziami do swego pomieszkania, 
gdzie się również zebrali członkowie reprezentacy i para­
fialnej i czekali na orszak pogrzebowy. Kiedy zaś tenże 
orszak pized dom obżałowanego, na Kynku położony, p zy- 
był, stanął obżałowany, w towarzystwie ślusarczyka i swych 
kolegów na czeie pochodu i tas udał się zebrany tłuin 
ludu przed cmentarz, obsadzony dwoma żandarmami i słu­
gą policyjnym. Pomimo żc żandarm Bethkc go ostrze­
gał, azeny przeciwko prawu nic wykraczał, kazał Lauren­
towski ślusarczykowi otwoi^yć furtkę, który, wszedłszy na­
stępnie na cmentarz, otworzy! podobnym sposobem i bra­
mę, a tą wkroczył cały orszak pogrzebowy na cmcntaiz. 
Po wykopaniu grobu i po spuszczeniu do niego zwłok, 
rozszeuł się zebrany rluiu spokojnie. Oskarżony zatem 
Laui entow ski był przewódzeą całego przedsięwzięcia, a mia­
nowicie rozkazał ślusarczykowi otworzyć gwałtem drzwi do 
cmentarza i dla tego oskarża się go, ze brał udział i to 
jako przewódzca w d. 9 marca 1877 pod Kościanem w pu- 
blicznem zbiegowisku tłumu ludzi, który połączcnemi siła­
mi dopuścił s ę gwałtu na rzeczach "

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przesłuchano n
san.przód obżałowanego p. Laurentowskiego. Liczy on lat 
53 wieku, był żołnierzem, posiada wojskowy medal pa­
miątkowy z lat 1848/49, dotąd niekarauy i nie bez mają­
tku. Spokojem swym i przy^woitem zachowaniem się przy 
siiycb dopozycyacb korzystne zrobił wrażon o. Oświad­
czył, iz jest nit winnym i przedłożył, prosząc o odczyta

nio, list przewodniczącego w reprezentacyi parafialnej, p. 
Zakrzewskiego z Kokorzyna, proszący go, ażeby w jego 
miejsce przewodniczył zobraniu, zwołanóm na dzień 7 marca 
i porządek dzienny nań ułożył (pismo to zostało odczyta- 
nom). Następnio twierdził, iż przez roprezentacyą|parafii 
upoważnionym był do otwarcia cmentarza, a ta uważała 
się do tego uprawuioną, dopóki polieya otwarciu sprzoci- 
wiać się nio będzie. Na posiedzeniu reprezentacyi para­
fialnej w dniu 7 marca nie powiedział dr. Kiisler, iż się 
zgodził na ogłoszeuio p. Brenka; żandarm Betbke nie 
przestrzegał go przed otwarciem drzwi do cmentarza 
i nie zwracał mu uwagi na bozprawuość togo postę­
powania.

Następuio przystąpiono do przesłuchania świadków 
powodowych. P Brenk oświadczył, żo kazał zaniki do 
bram emontarza porobić, ażeby nieporządkom zapobiodz, 
juryzdykcyą mu przysługującą utrzymać i poszanę prawa 
zachować; wogólu rozporządził, żeby boz jogo wiodzy ża­
dne zwłoki na cmentarzu cbowanenii nio były. P o d n i o- 
8 i o n y m zaś glosom dodał, żc on sam zawsze podług 
prawa sobie postępował (!) i wypowiada z tego miejsca 
otwarcie, iż zawszo starać się będzio o to, ażeby prawo 
było szanowane.

Dr. Kosior, rektor przy szkole chłopców w Kościa­
nie, zeznaje, iż zgodził się na w mowie będące rozporzą­
dzenie p. Brenka i dla tego, ponieważ na pumionionćm 
zebraniu w duiu 7 marca zaprzoczano, jakoby owo roz­
porządzenie było prawnóm, on jc jeszcze raz w 1) z i o n- 
niku Powiatowym z dnia 17go ' marca ogłosił 
i podpisał.

Burmistrz K 1 u g z Kościana zakomunikował, iż 
strzożącym cuiontarz urzędnikom dał instrukcyą, ażeby 
otwarciu bramy się nio opierali, lecz natomiast spamię­
tali solde nazwiska odnośnych osób. Co do oskarżo­
nego wyraził się pan burmistrz, iż tenże był zawsze 
spokojnym i rozważnym mężem i że w tej sprawie dzia­
łał zapewne jedynie pod naciskiem swoich współwierców.

Grabarz Kaczmarek deponował, żo w dniu 9 
marca zran i zatrudniony był na cmentarzu kopaniem gro­
bu, a kiedy zobaczył, żo się zbliża liczny orszak pogrze­
bowy, zamknął, stosownie do instrukcji, danej mu przez 
pioboszcza, furtkę cmentarną.

Żandarm konny B o t li k o zeznał, że postępował 
sobie podług rozkazów p. radzcy ziemiańskiego, podług 
których każdogo, ktoby drzwi otworzyć chciał, jodynio 
miał przestrzegać a nie przeszkadzać mu w tórn. Oskar­
żonego widział na czele pochodu, a lubo nio rozumiał co 
do ślusarza mówił, gdyż polskim językiem nie 
w 1 a d a, poznał z giestów, że mu zamek kazał otwierać. — 
Również i sługa policyjny Kubel z Kościana oświadczył, 
żc żandarm Betbke przestrzegał obżałowanego, ażeby bra­
my nio kazał otwierać.

Po wysłuchaniu świadków powodowych, przystąpił 
sąd do słuchania zeznań świadków, pizcz obronę poda­
nych. Dawniejszy grabarz B a r tł o ni i e j c z a k twierdzi, 
że ci, którzy dawniej pogrzeb zamawiali, udawali się 
zawsze do r o n d a n t a, a nigdy d o p r o b o s z- 
cza. — Młynarz Witticb i ślusarz Kable zeznali, 
że stali w pobliżu obżałowanego i żandarma Betbka, a nic 
nic słyszeli, ażeby Bethkc obżałowanego był przestrze­
gał. — Od świadków odwodowych przyjęto przysięgę, pod­
czas kiedy powodowi zeznania swe już w śledztwie przed- 
wstępnóm byli zaprzysięgli.

Prokurator Mattliics rozwodził się w swóm 
plaidoyer, ż", jakkolwiok sprawa z pewnej strony uważana 
jest „za cause cólebre,‘ i z walką kulturną łączona, to nie 
jest ona w rzeczywistości niczóm wyjątkowćm, przeciwnie 
przysięgli potępić ją powinni, jak każdą inną zbrodnią, 
bez sympatyi i antypatyi, i wniósł w końcu o uznanie 
obżałowanego winnym w myśl aktu oskarżenia.

Obrowa, rzecznik T b i o 1, prosił również przysię­
głych. ażeby się nio powodowali synipatyami lub antypa- 
tyami w tej sprawie, przeczył, ażoby przy postępowaniu 
jego klienta znaleźć można koniocznio do potępienia po­
trzebny dolus, wskazał, że jest rzeczą wątpliwą, do kogo 
podług nowszego prawodawstwa administracya cmentarzy 
należy, czy do proboszcza, czy tóż do dozoru kościelnego 
odnośnie do administratora majątku kościelnogo; on oso­
biście skłania się do tej drugiej alternatywy. Admini­
strator majątku przoz niestanowcze swe postąpowanie 
w tej sprawie utwierdził reprezentacj ą parafialną w mnie­
maniu, żo jćj przysługuje prawo do zarządzania cmonta- 
rzem. Obrońca wniósł o uznanie niewinnym obżałowanego, 
który jest spokojnym, szacunku godnym mężom, odnośnie 
o przyznanie mu okoliczności łagodzących.

Przewodniczący, radzca sądu powiatowego Butt- 
m a n n, streścił następuie cały tok sprawi- i wskazał, że 
dzisiejsze przjjęcie dowodów potwierdziło wszystkie punkta 
oskarżenia, lecz żc obżałowany, jak się zdajo, stosunkami 
party, dopuścił się inkryminowanych czynności, co przy­
sięgli uwzględnićby powiuni przjr pytaniu pod względem 
przyznania mu okoliczności łagodzących; jpoczóm przedło­
żył przysięgłym następujące trzy pytania: i) Czy obżało­
wany jest winien wzięcia udziału dnia 7 marca 1877 r. 
w Kościanie w tumulcie publicznym ludu, który polączo- 
nemi siłami dopuścił się gwałtu na rzeczach? 2) Czy ja­
ko przywódzca? 3) Czy zachodzą okoliczności łagodzą­
ce? -- Przysięgli.odpowiedzieli potakująco na wszystkio 
trzj- pytania. -- Prokurator wniósł następnie ze względu 
na to, że 13 osób, poezęści przez winę oskarżonego, ska­
zanych zostało na kary od 4 do 6 miesięcy więzienia, 

skazanie p. Laurentowskiego na jednoroczne więzienie,
podczas kiedy kodeks karny przepisuje za podobne prze­
winienie, przy przyznaniu okoliczności łagodzących, naj­
mniej 6 miesięcy więzienia. Dcputacya sądowa skazała 
p. Laurentowskiego, jak już wiadomo, na ośmiomiesięczne 
więzienie.

Kityer uńejscawy i piwiucyoiiaiiiy.
* Doniesienia urzędowe. Król raczył nadać poza­

służbowemu gimnazjalnemu prorektorowi TI a y m w Lau- 
ban order orła czerwonego czwartej klasy.

* Zwłoki śp. ks. prałata Brzezińskiego pochowane 
zostaną tymczasowo w archikatedrze^ ponieważ — jak do­
nosi Poso ner Ztg — dyrektoryum policy! na to ze­
zwoliło, jednakże tylko za piśuiiennóm zobowiązaniem się 
kapituły metrópoli ta lnój wydobycia trumny ze zwłokami 
ze sklepu, skorobj' w znanej sprawie zwłok ś. p. księdza 
prałata Koźmiana zapaść miała w ministerstwie dla kapi­
tuły niekorzystna decyzya.

’ Teatr. Fromont junior et Kiesler s e- 
u i o r, „dramat“ przez Alfonsa Dodet i Adolfa Belot, 
grany w zeszłą sobotę na tutejszej scenie polskiej, spra­
wił na nas nas bardzo przykre wrażenie. Sztuka ta, 
jako przeróbka z powieści i płód spółki autorskiej, po­
zbawiona jest nawet literackiej wyższej wartości; ale nie 
o to nam idzie. Trudno o arcydzieła z dnia na dzień, 
to tóż widzimy na deskach przychylnie nawet słabsze 
utwory, byle one nie raziły rysami niemoralnemi, jak to 
się ma z sztuką, o której mowa. Zdrada małżeńska, wy­
zucie z wszelkich uczuć szlachetniejszych, wiara w jedno 
tylko bóstwo: dostatek i używanie rozkoszy zwierzęcych 
życia za wszelką cenę, oto wybitne i jedyne rysy cha­
rakteru głównej bohaterki Sydonii. Wychodzi ona za 
mąż, jako uboga szwaczka, za starego Kicslera, wspólnika 
Fromonta dla tego, ponieważ obco być panią i wła­
ścicielką fabryki, a kocha niby, a raczej udziela się panu 
Fromont, ponieważ jest młody i przystojny. Fromont więc 
zdradza swoją żonę, a na szaleństwa Sydonii tiaci ma­
jątek i sprowadza przedsiędiorstwo na brzeg ruiny, od 
tórćj ratuje go t ylko poświęcenie i energia Rieslcra, który

między innemi środkami, po odkryciu skandalu, zrywa 
brylanty z szyi Sydonii, kupione przez Promonta za pie­
niądze po prostu sprzeniewierzone fiimie wspólnej za po­
mocą fałszywych bilansów. Ostatecznie autorowio pu­
szczają sobie wolno w świat „bohaterkę“ — która jedzio 
do Ameryki na śpiewaczkę, prawdopodobnie, aby dalej tak 
piękne życie kontynuować. W sztuco jest "wprawdzie 
kilka postaci trzymanych dodatnio, któro nawet morali- 
zują wcale wymownie, są to jednak po większej części 
jako charaktery — mazgaje, podczas gdy postać najgłó­
wniejsza Sydonia aż do skrajności wstrętna, tak silnie 
odbija od reszty, że ta odrobina nioralizującycb dyserta­
cji, ginie wobec jej niskich i jaskrawych rysów a wy­
stępnych czynów. — Jest to więc jedna z tych sztuk, 
czerpiących tematy i motywa z ostatnich mętów społe­
cznych, a zasłaniających się tein oryginalnóui w swoim 
rodzaju pojęciom propagandy publicznej moralności, że 
obraz złego drastycznie przedstawiony, odstrasza wśtrę- 
t nyra przykładom swoim od wszelkiego naśladownictwa w ży­
ciu. Pozostawiamy zwolenników tój zasady etycznej z ich 
pojęciami, ino chcąc tu rozwodzić się, o ile błędne to 
pojęcia; muśliny jednak wypowiedzieć otwarcie że ze 
względu na moralność jak myją pojmujemy i jak ją’rozumie 
dzięki głęboko zaszczepionej tradycyi obyczajowej i wiary 
większość społoczoństwa naszego, — ze względu dalej na
młode pokolenie, ktoro ma dosyć już gdzieindziej pokus 
zdrożnych, mamy prawo domagać się, aby oszczędzono 
nam widowisk tego pomiotu, co Proinout et Kiesler Nie
pojmujemy, jak dyrekcja teatru, która przez dwa lata 
miała sposobność poznać dokładnie zasady i wymagania 
naszego społeczeństwa i tylekrotnio już podobnemi sztu­
kami wywołała ogromno oburzenie, nie waha się dzisiaj 
przedstawiać utworów obrażających poczucie moralności w 
starszych a podkopujących je w młodszych. Czy cbco dy­
rekcja doprowadzić do tego, aby teatru, który miał być 
szkołą, unikano jako instytucji zgorszenia? Sądzimy że 
przy większej skrupulatności pod tym względem nic tru­
dne będzie dyrekcyi uniknąć tego, jak widzimy, bowiem roz­
porządza ona stosunkowudosyćbogatyiii repertoarem isiłami, 
mogąccnu i bez ekstrawagancyi w tym kierunku, zapewnić 
artystyczne powodzenie teatrowi, na gruncie ' ’ 
więc prawdziwie pięknej sztuki

Wobyc 
rozwodzić się

uczciwej a

uwag powyższych uważamy za zbyteczne 
o samem wykonaniu.

W gmachu teatru polskiego da dziś p. Bellaebini 
pierwsze przedstawienie z wyższej magii. Jutro drugie 
a pojutrze trzecio i ostatnie. 6

* Komitet spółek odbędzie swe pesic .zuiie we 
wtorek dnia 23 b. ni., na ktorem ma się oznaczyć termin 
i porządek dzienny Wabi, go Zebrania spółek.

Miejski telegraf ogniowy oddany został przez in­
spektora budowniczego Zabel z Wrocławia, który go wy­
konał. wczoraj w południe do użytku publicznego. °

* Pożary. W sobotę około godziny 7 wieczorem 
powstał ogień w warsztacie stolarskim fabryki Mógolin’a 
w podwórzu, który się nadzwyczaj szybko przy dość zna­
cznym wietrze rozszerzał i, zanim straż ogniowa z sika­
wkami przybyć zdołała, ogarnął cało tylno ¡zabudowania 
rzucając iskry aż na ulicę Nową, Dachy domów i po­
dwórza przy bliżej położonych Piekarach były literalnie 
iskrami zasypane i tylko poprzednio padający izęsisty 
deszcz zapewuo uniemożebnił powstanie ognia w przyle­
głych tych budynkach, zwłaszcza że dachy są tam po 
większej części poktryto tekturą smołowcową Po kilku- 
godzinej pracy udało się nareszcie ogień przytłumić 
Prócz sikawek miejskich czynną była przy pożarze tym 
sikawka kolejowa i sikawka z Jerzyc. — Wczoraj zaś 
prawie o tej samej godzinie wybuchł ogień w składzie
desek p. Adama przy Tamie Garbarskiej. Ogień był 
znaczny i minęło kilko godzin, zanim go przytłumić zdo­
łano. Zkąd się deski zapalić mogły, detąd nie wypośrod- 
kowano, jakkolwiek nio zdajo się ulegać wątpliwości, żo 
ogień był podłożony.

* Klub myśliwski tutejszy odbył w dniu 19 b. m.
pod przewodnictwem komisarza policyjnego p. Behr nad­
zwyczajne walne zebranie. Nasamprzód dał przewodni­
czący pogląd na dotychczasowe położenie stowarzyszenia 
podług którego liczy ono 54 członków. Radzca celny 
p. Bielau pozwolił członkom stowarzyszenia wyjątkowo do 
poprzedniem zameldowaniu oclić zwierzynę i po zamknię­
ciu kontroli celnej przy bramie Berlińskiej aż do przyjścia 
ostatniego nocnego pociągu kolei żolaznej. Przewodni- 
CZ^BcK obrano i nadal komisarza poiicyjnogo

* Asesora sadowego Germershausen w Międzyrze­
czu mianowano sędzią powiatowym.

* Dr. August Mosbach napisał broszurę pod tytu­
łem, Słówko o dziełku „Amilkar Kosiński we Włoszech 
1795 — 1803 r.“ i wydał ją własnym nakładem w Wro-łasnym nakładem w Wro­
cławiu.

* Nowy adres. Niedawno temu starzy i młodzi 
podpisywali adres do p. Ventury, po nim nastąpił adres
do Koszuta, teraz nakoniec doczekaliśmy się adresu _ do
sułtana. Brataliśmy się z łaski naszej emigracji i trom- 
tadracyi z Armandym Levy i z zaciętymi wrogami Ko­
ścioła i porządku , stawialiśmy przoszłość i posłannictwo 
Polski na równi z przeszłością i posłannictwem potom­
ków IJunnów, teraz nakoniec oddajoiny losy Polski w ręco 
Abdnl Hainida. Coraz lepiej. Towarzystwo Białego Orła 
w Londynie wystosowało do Jego Snłtańskiej Mości na­
stępujący adres:

»My, sieioty polskie, z największóm uszanowaniem 
prosimy W. C. M„ byś łaskawie przyjąć raczył najżywszy 
i najserdeczniejszy wyraz przychylności naszej i uznania 
słuszności walki, którą W. C. M. wraz z swymi wiernymi 
poddanymi obecnie z taką walecznością prowadzisz w obro­
nie swego kraju, praw narodowości, przeciwko drapieżnej 
samodzicrczój Moskwie.

My, którzy się do W. C. M. zwracamy, jestośmy 
przedstawicielami narodu, który przed laty 105 
stał się ofiarą prześladowania, ucisku, krwawej zemsty 
i zdrady Moskali. W całej historyi nie znajdujemy przy­
kładu, iżby którykolwiek naród shańbił się podobnomi 
okrucieństwami. Przez wiek cały mordów, grabieży, 
gwałcenia praw boskich i ludzkich, odznaczali sięYloskale 
w prześladowaniu Polaków. Nietylko nasza nieszczęśliwa 
ojczyzna została wykreślona z karty Europy wobec prote­
stu zaniesionego przez Turcyą i kilka innych państw Eu­
ropy, lecz do tej klęski, tak groźnej dla pokoju i równowagi 
europejskiej, łączą się jeszcze osobisto okrucieństwa, spoL 
niane na nieszczęśliwych naszych rodakach, dochodzące 
złości i przebiegłości szatańskiej w męczcństwach, któro 
się nio dadzą porównać nawet z dziejami najdzikszych na­
rodów w starożytnych i nowszych czasach.

My Polacy najzupełniej przekonani jestośmy, iż 
Wszechmocny Pan wybrał naród Osmański jako najgo­
dniejsze narzędzie, by skutecznie poskromić nieznośny 
ucisk panowania i wpływu Kosyan, utwierdzeni w tern 
przekonaniu przychylnością tak często nam objawianą 
przez znakomitych poprzedników W. C, M. w sprawie 
autonomii naszej nieszczęśliwej Polski, wypowiadamy 
W. C. M. z prawdziwą czcią nadzieje nasze i oświadcza­
my gorliwe modły, by waleczny naród turecki odniósł 
najzupełniejsze zwjTcięstwo, na mocy ktorego zgniecie na 
zawsze nikczemno i bezbożne zamiary togo zbrodniczego 
narodu w chwili, gdy jc wykonywać poczyna. Najżywszy 
bierzemy współudział w skutkach tej walki, przekonani 
jesteśmy, iż zwycięztwo W. C. M. nad Kosyą, ma na celu 
daleko więcej roztropne i ludzkie zamiary, odnowienia 
Polskiego Narodu, jego swobody ------
rekolwiok poprzednie usiłowanie.“

* Kalendarz.
Jana

niezależności, jak któ-

Jutro, we wtorek dnia 23 paździornika, 
Kapistrtyia Wschód słońca o godzi­

nie 6 minut 40. Zachód o godzinie 4 minut 48.
Wypadki historyczne. 1172 Śmierć Bole­

sława Kędzierzawego. - 1648 Sejm elekcyjny. — 1824 
Aresztowania młodzieży w Wilnie.



KRONIKA KRYMINALNA.
* Sąd przysięgłych w Poznaniu rozstrzygał w zo 

szły piątek, dnia 19 b. m., w sprawie przeciwko wiodą 
rzowi Andrzejowi Nowakowi z Junikowa i przeciwko 
jego dwom synom Ludwikowi i Maciejowi o roz­
myślne pokaleczenie na ciele, wskutek którego śmierć 
nastąpiła. Oskarżenie zarzuca im, że dnia 24 czerwca rb. 
stróża nocnego Andrzeja Stanieckiego tak zbili; iż tenże 
wskutek tego umarł. Synowie Nowaka sponiewierali nadto 
w tymże dniu pod Junikowem wyrobnika Jana Stanieckiego. 
O wypadku tym donosiliśmy swego czasu obszerniej w 
Kury erze i dlatego znany on jest czytelnikom na­
szym dostatecznie. Sędziowie pzysięglj uznali wszystkich 
trzech obżałowanyeh winnymi, przyjmując jednakże przy 
wszystkich okcliczności łagodzące. Deputacya sądowa ska­
rała wskutek tego weredyktu Andrzeja Nowaka na jedno­
roczne, obu zaś jogo synów, każdego na d z i e s i ę c i o- 
m i o s i ę c z n e więzienie.

* Sąd przysięgłych w Ostrowie osądził w ostatniej 
kadencyi, która trwała od 4 do 13 bm., 22 sprawy i to: 
1 o morderstwo, 1 o zamordowanie dziecka, resztę o po­
kaleczenie ludzi, podpalanie, krzywoprzysięstwo, przekro­
czenie przeciwko moralności, rabunek na drodze publicznej 
i ciężką kradzież.§ {Oskarżonych było 30 osób, z tych 26 
płci męzkiój a 4 żeńskiej, z których jednę (kobietę) ska­
zano o morderstwo na śmierć, drugą o zamordowanie dziecka 
na trzyletnie więzienie w domu karnym. Wogóle uznano za 
winnych 25 obżałowanyeh, 3 uwolniono a przy 2, z któ­
rych jeden w nocy poprzedzającej jogo proces z więzienia 
uciekł, odroczono sprawę. Na skazanych zawyrokowano 
wogóle 32 lat i 3 miesiące więzienia karnego, 14 lat, 3 
miesiące i tydzień więzienia zwykłego, prócz jednego wy­
roku na śmierć.

| w hrabiance Wandzie, ale ta, pałając nienawiścią przeciw 
wrogom swej ojczyzny, odrzuca stanowczo jego zaloty. 
Nadchodzi powstanie. Waldemar ocala ojca Wandy, który 
się dostał w mściwo ręce Moskali. Zawięznje się więc 
przychylniejszo uczucie, któro wkrótco kojarzy dwa sprze­
czne narodowe pociągi i usposobienia. Cały romans na­
pisany ze stanowiska niemieckiogo. Zadaniem Waldemara 
jest przemienić dobrych, łagodny, h ale nieokrzesanych 
Polaków na wiernych obywateli pruskich i na zwolenników 
kultury germańskiej.

* Sławny podróżnik, kapitan Burnaby, którego 
przed kilkoma laty tak niegrzecznie Moskale wyrugowali 
z Khiwy, wydał obecnie książkę p. t. On Horseback 
t h r o u g h Asia Minor (Na koniu przez Azyą Mniej­
szą). Autor opisuje szczegółowo Armenią i miejscowości, 
w których się teraz bój toczy. Opowiada, z jak wielkim 
zapałem ludność gotowała się do odparcia najozdników. 
Powołani do szeregów szli z radością i ci tylko płakali, 
których zostawiono w domu. Gdy zarzucał baszom okru­
cieństwa spełniane w Bułgaryi, odpowiadano mu : To nie 
Turcy dokonywali ich, ale Czerkiesi przesiedleni z pod 
rządu moskiewskiego, od którego nauczyli się wszelkich 
zbrodni. Nigdzie nie widział ucisku nad chrześcianami. 
Owszem , Muzułmanie żyją w najlepszej zgodzie z nimi. 
Powieści o ucisku — mówi on — ustają w miarę, jak się 
kto oddala od granic rosyjskich. Oddając sprawiedliwość 
przymiotom Rosyan , stawia Burnaby daleko wyżej chara­
kter i rządy Turków. Ma także jeden rozdział o ucie­
miężeniu Polski i o męczeństwie unitów podlaskich.

z Ostrowa, Neymann z Szczytnik, Kruczyński z Za­
borowa, Schwincko z Wągrowca, Lutomski z Sulen- 
cina, Szafarkiewicz z Młodzikowa.

Telegram giełdowy
Berlin, dnia 20 października 1877. (Kursa końcow '

I) r u k a r n i a
J. Leitgebra w Poznamy

poleca

kalendarze
na rok 1S7S:

GIEŁDA.
Poznań, dnia 22 października 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow. 
—, wrzesień —, jesień,-,-- wrzes. — paźdz. —, paźdz.
listop. ------, list.-grudzień —,— grudz.-styczeń —,—
styczeń-luty —marek.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz. 
00000 litr., eona wypowiedziana 48,50 na Lipiec — 
sierpień —, wrzesień —, październik 48,50—, list. 
48—47,90 grudz. 48- 47,90 styczeń 48,10 luty 48,60 
Marzec 49,10 kwiecień-maj 50, marek.

Okowit a w miej sen (bez beczki) 48,50 marek.

szenica stale 
Październik 
Kwiecień-maj 

Zyto spok. 
iźdz.-listo-i. 

List.-grudz. 
Kwiecień-maj 

Olej rzep, stale 
Październik 
Kwiec.-inaj 

Okowita stale 
w miejscu 
Październik 
List.-grudzień 
Kwiec.-maj 

Owies
Paźdz.-listop.

235 50 
207.50

136.50 
138.- 
142 50

Wypow. żyta 
Wypow. okow. 50f

K a p i t a I
1Galicyany 

Pr. pap. państ. 
Poz. 4“/,, list. z,. 
Poz. list, ri ii. 
Austr.los IśiiO 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/“/„Rurnuń. 
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb.rnt. aust. 
Aus. akc.kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

Szczecin, dnia 20 października 1877. (Kursa k

76.80
73,20

50,70
51.—
49,80
52,40

138.50

i-

- »i“
-c.Z'. 
45. »

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Żywo się ocknęła teraz ciekawość Anglików dla 
Polski. Znać to nawet po powieściach , które wychodzą. 
I tak przotłóinaczono dawną powieść Karoliny Pichler 
p. t. O b 1 ę ż o n i e W i o d u i a. Z tego powodu wiele 
po dziennikach o Sobieskim i o Polsce. Wydano także 
przekład jakiegoś romansu niemieckiego E. Wernera. Nio 
znając tego utworu, nie wiemy, jaki w oryginale nosi ty­
tuł. Ten w angielskim brzmi: Under a charm (Pod 
urokiem). .Rzecz się dzieje w Polsce. Przybysz Niemiec, 
właściciel znacznej posiadłości ziemskiej, rozmiłowuje się

PRZYBYLI DO POZiłANIA
dnia 22 października.

LUZ1NSKJEGO GRAND HOTEL DE FRANCE Hrabina 
Tyszkiewicz z Ociąża, lir. Szczawiński z Królestwa, 
Żółtowski z Królestwa, Kościelski z Szarleja, Czapski 
z Bobrowa, Brodnicki z żoną z Nieświastowic, hr. 
Rzyszczewski z Małego Krzycka, Kościelski z Kar- 
czyna, Toboli z Piły, Berger z Ostrowa, Ruveis 
z Berlina, Nowacki z Strzałkowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Korytkowski z Swa- 
dzirnia; Schoen z Borzencina, Leiszner z żoną z Ba- 
growa, Gniatkowski z Lrożdżyn, Michalski z Cho- 
cieszewic, Głowacki z Lipówki, Gorgolewski z fa­
milią z Krześlic, Żmudzińska z Lwówka, Łukowski

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 22 października 1877.

T O WA R.

piękny średni pośled.

Pszenica. .... 50 kilogr. 10 60 9 60 8 60
Zyto......................... Ä = 7 20 6 75 6 55
Jęczmień .... S Ä 8 40 1 80 7 50
Owies stary ... 5 S 7 70 7 20 7 —
Owies nowy . . Ä S 6 50 6 20 5 75
Groch do gotowania S 5 — — — —
Groch na paszę . . Ä S — — - —
Kartofle.................... 1 30 1 20 1 10
Wyka .................... s a _ _ _i _ _ _
Łubin żółty s 5 __ _ _ _
Łubin niobieski . __ _ _ _ _ _
Koniczyna czerwona . - -- — — -

Dnia 19go mb. rozstał się z tym światem Kanonik, infułat i Proboszcz nie-

Kurs śpiewu

tropolifcalny, śp. Ksiądz Prałat

Józef Brzeziński
(1892)

Prezes Dyrekcyi Tow. Pomocy Mauk. Im. Karola Marcinkowskiego.
Jeżeiiś inierć jego —- aczkolwiek nie niespodziana, głębokim przejęła smutkiem wszystkie 
warstwy społeczeństwa naszego, to w szczególności bolesną ranę zadała ona sercu 
członków podpisanej Dyrekcyi, której od pierwszej niemal chwili założenia Towarzy­
stwa w nieprzerwanym ciągu najgorliwszym był Członkiem, Sekretarzem a następnie 
Prezesem. Świadkowie najbliżsi jego niezmordowanój pracy, nieograniczonego poświę­
cenia i nieocenionych jego zasług na tóm polu działania, uczestnicy bezpośredni jego 
uprzejmości i dobroci serca, któremi sobie wszystkich zniewalał, najboleśniój zaiste 
czuć mnsiiuy stratę, którój nas ubytek tak wydatnej osobistości w gronie naszem pozbawił.

To też składając hołd publiczny niezrównanym przymiotom duszy zmarłego i wynu­
rzając wdzięczność Towarzystwa za wielkie zasługi, jakie około niego położył, ślubu­
jemy oraz tak w swojóm jak i w Towarzystwa imieniu cześś niewygasłą jego pamięci!

Dyrekcya Towarzystwa Pomocy Naukowej Imienia 
Karola Marcinkowskiego.

Drukarnia Jarosława Leitgebra w Poznaniu poleca

Kalendarze na rok 1878.
1) Ścienny naklejony na tokturę 50 fen. 2) Kieszonkowy za 20 fen.

3) Nowy Kalendarz Poznański za 50 fen.

4) Poznański Kalendarz za 1 markę.

€«> się diiato w Polsce
od samego początku

i co się ?i nią stało.

Nakładem księgarni N. Ka­
mieńskiego i Sp. n Po­
znaniu (Bazar) wyszły

Kietrz wafel o

Pszenica słabo
Październik 
Paźdz-list. 
Kwiec-maj 

Zyto stale 
Wrzesień 
Wrześ-paźdz. 
kwieć-maj 

Olej rzep, stale 
Pazdz.
Paźdz.-listop.
Kwiecień-maj

218.50
213.50
207.50

135,-
135,—
139,50

73.—
72.50
73,—

Berlin, 20 października 1877.
March. Pozn. kolej 

Prioritety
Kol. Mind, koléj.

12 10 
66 25 
90 40

Reńska, koléj............ 106 50
Górnoszląska.
Austr. półn.-wsch. k. 
Koléj Rudolfa .... 
Austr. banknoty . . 
Austr. renta złota. , 
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prom. 1866. 
Węg. 9% asyg. skar.

(1864)

1‘j- Włoskiego języka
S «5 zaczme

z dzlem 3 listopada
Ludmiła Mikorska

ul. Wilhelmowska nr. 23.

Zakład urządzania wodo ciągów 
i fabryka wyrobów mosiężnych

St. Ofierskiego Rynek 16|17
poleca szanownej publiczności do zaprowadzania
wodociągów, łazienek, wodotrysków, klosetów

(734)

pomp
we wszystkich gatunkach, jako też wyroby mosiężne do gorzelni 
browarów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najno­
wszych wzorów. Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe 
uskuteczniają się pod gwarancyą natychmiast.

Fabryka Cegielskiego w Poznaniu
oia siiowii parową mlockar- 
iilą wraz z loIwiiwMIą od 
(1857) wypożyczenia-.

124 60 
194 — 
49 40 

171 10 
64 10 
77 - 

129 50 
94 90

Okowita stale 
w miejscu 
Paźdz.
Paźdz.-listop.
Kwiec.-maj

Owies
Kwiecień-maj

Petroleum
Październik

(Kursa końcowe.) 
z. ros. ziem. ks. 

Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit. akc. . . 
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont. udziały. . . 
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahiitte zast. . . 
Pozn. 4°/0 listy . .
Pozn. renta......... •

L.

jak
56'

n
i

lfttt
fisi

b,

c
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A. Spiro
księgarnia w Poznan

naprzeciw zegaru pocztowego^ 
poleca po bajecznie nizkiej ceniańi
Syrokomla. Dramata. 2 tomy (2 

za 25 sgr.
Syrokomla. Gawędy i rymy uliro 

(4 tomy) (4 tal.) za 1 tal. 15 i di
Pol. Pacholę hetmańskie. 2 tro 

z rycinami (5 tal.) za 15 sgr. <h
Obrazy historyczne dawnej Po i 

(22>/a sgr.) 71/, sgr. kj
Wermonty — historya liter»!1', 

francuzkiej (3 tal.) 25 sgr.
Obraz dawn. Wielkopolski 5 sj

Małopolski 5 sgi tj 
,. „ Litwy 5 sgr.

Wianek. Powieści dla ludu 2 t 
71/, sgr.

Cztery powieści 5 sgr. u
Wzory przykładności. 5 sgtC 

Maryi Ludwiki 2 tomy (3 (2 
25 sgr. 'rPamiętnik oblężenia Częstoeb 
5 sgr.

Pamiętnik Fryderyka II (22J fi
7V2 sgr-

Haselbaeh. Poradnik dla owcz 
(32% sgr 7% sgr.).

Kortys. Chów ptastwa domon C 
(1 tal.) 10 sgr.

Kortys. Chów gęsi i kaczek (i c 
sgr.) 7% sgr.

Raczyński E. Bunt hajdamaków 
Ukranie (15 sgr.) za t> sgr.

Opaliński, Satyry (20 sgr.) za 71/;
Rady patroninszowe czyli hist

1 przykłady p. L. Siemieńsk $
2 tomy (1% tal.) 10 sgr. 

Robert djabeł 50 fen.
1

Dzieło to, opowiadające w dwóch częściach (w 8ce razem 500 
stronnic) przeszłość Ojczyzny naszej, sprzedaję odbiorcom mych 
kalendarzy po jetínéj marce, podczas kiedy cena jego pier­
wotna wynosiła 3 marki i 50 fen.

/gS/iT’ Nadto dla odbiorców mych kalendarzy zniżyłem ceny i in­
nych książek, o czém podąję bliższą wiadomość w kalendarzach samych.

Uwaga. Kto chce na najtańszej drodze przyjść do kalendarzy, ten niech 
należytość naprzód przyśle (zaliczki pocztowe bowiem 
wiele Kosztują) a jeżeli chce, aby mu kalendarz iranbo nadesłać, to do­
płaca za przesyłkę zamawiając jeden Kalendarz Sowy 10 fon., Kalen­
darz Poznański 10 fen., Kalendarz kieszonkowy 3 fen. Zamawiając 
kilka kalendarzy lub Kalendarz ścienny najlepiej dołączyć zaraz na porto 25 
lub 50 fen., stosownie do tego, czy zamawiający mieszka .od Poznania bliżej 
niż 10 mil lub dalej.

Zamówienia wysyłają się odwrotną pocztą.
Należytość można także przesyłać w markach pocztowych. 

Zamówienia proszę adresować: Jarosław Łeitgebór w Poznaniu,
załączając najlepiej odpowiednią sumę w markach pocztowych.

SSF"z drugiej ręki otrzymują rabat- 

W mym od 28 lat tutaj istniejącym składzie trumien mam
uajwięMzy wybór

słynącego cudownem objawieniem się 
■Naj. Panny w formacie zwyczajnym 
(wizytowym) a 50 fen. sztuka, w for­
macie większym (gabinetowym) a 1 
markę sztuka. Fotografie zdjęte z rze­
czywistości i pięknie wykonane. Kto 
naraz nabywa 1 tuzin lub więcej, obli­
cza się sztuka w formacie zwyczajnym 
a 35 fen. od 30 sztuk i 30 fen. w for­
macie większym a sztuka 75 fen. od 
20 sztuk a sztuka 65 fen. Pojedynczo 
na prowincyą rozsyłamy przy nade­
słaniu pieniędzy w kopercie jako list 
franko. (1899)
Litografia w kolorach i Litografia 
niekolorowana w dużym formacie 
42/52 centimotrów, przedstawiająca 
klon z kapliczką, kościół i źródło (ja­
ko obraz na ścianę) a 75 fen. sztuka, 
za 3 marki 5 sztuk. Taż sama lito­
grafia niekolorowana w mniejszym 
formacie ( format gabinetowy), przed­
stawiająca klon z kapliczką, kościół, 
i źrodło a 5 fen. sztuka, 25 sztuk 
1 markę. Rysunki te zdjęte zostały 
w miojscuisą wiernie i pięk. wykonane.

N, Kamieński i Sp.

Księgarnia TYTUSA DASZ­
KIEWICZA w Poznaniu poleca

Miesiąc Listopad
czyli (1895)

Mozeistw za dusze zmarłyeL
Cena 1 markę.

Dominia, mające do 
czerwone kartofle do 
dzenia, zechcą swe ofe 
zawierające quantum i ci 
podpisanemu nadesłać

księgarnia w Poznaniu (w Bazarze).

S3

No 1. 
No 2. 
No 3. 
koniaki

3.00 marki 
2.50 marki 
2.00 marki 

wszelkie li-

J. P. Karnasi
w Wrocławiu Stockgasse

(1859) i

trumien drewnianych i metalowych
i polecam takowe pod gwarancyą po cenach fabrycznych. 
Odprzedającym z drugiej ręki udzielam stósowny rabat.

Fabryka parowa 
budowlana i trumien

Nakładem księgarniTytusa 
Daszkiewicza w Poznaniu wy­
szła książeczka do nabożeństwa za 
dusze zmarłych, to jest: (1895)

OiTicium żałobne

«.Tow. Wzai. Pom. wPo- 
Dfe znaniu Sp. zap. przyj­

muje wseelkie o- 
szczędnośei i pła­
ci odtąd od 100 Mr.

depozytu i wyżej: za 9 miesięezneui 
wypowiedzeniom po 6 od sta, za 6 
miesięczńein wypowiedzeniem odtąd 
po S1/^0/», za 3 miesięcznern wypo­
wiedzeniem „po 5°/0; od następnie 
wyszczególnionych oszczędności po 4 

do 50 Marek w 24 godzinach, 
do 100 Mrk. płatnych z 3 dniowem 
wypowiodeeniem, do 200 Mrk. z 8 
dniowem wypowiedz., do 300 Mrk. z 
14 dniowem wypowiedz., do 500 Mrk. 
z 20 dniowem wypowiedz., do 600 Mrk. 
za calomiesięcznein wypowiedz.

Biuro „Ula“, otwarto w dni pow­
szednie od 9 godz. z rana do 1 w 
południe i od 3 godz. do § godziny 
wieczorem, znajduje się w własnym 
domu przy uic. Ślusarskiej pod nr. 6 
róg Butfllskiej ulic, na I piętrze. 

................ " ,idrPoznań dnia 15 Paździdrnika 1877
Zarząd „U!a“ Spłk. zap.
Prowizye wypłacamy w Styczniu 

i Lipcu każdego roku. (1876)

Nr. 49 róg ul. "Wielkich
Garbar i Wszystkich 

Świętych Nr. 49 
w Poznaniu. J. Zeyland.

czyli Wigilie kościelne za 
duszę w czyściu cierpiące. Cena
30 fen.

Dochód przeznaczony na Msze 
za zmarłych rodziców, braci i sio­
stry nasze etc.

,U1.‘>> O ' Ta węgle
zamówienia po całych, pół i ćwierć 
wagonach przyjmuje biuro Ula przy 
ulicy Ślusarskiej 6, róg Butolskiój ulicy 
na I piętrze. (1893)

Poznań d. 28 wrz. 1877.
Zarząd Ula.

Nakładom i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

kwory franc, etc. poleca 
cukiernia (i870)

Ant. Pfltznera
Poznań, Stary Rynek.

Węgle kamienne
/ylborowe w sztukach jestem w 
’stanie edstawić1 przez korzystne 
zakupno wprost z kolęi i odwózką: 
15 beczek ( 55 ctr. za 51 Mr.) 
30 beczek (110 ctr. za 102 Mr.) 
45 beczek (165 ctr. aa 153 Mr.) 
60 beczek (220 ctr. za 204 Mr.)

E. Majkowski
Skład węgli, Chwabszewo 65.

Angielskiego
języka uczy Mps. Coulman, An. 
gielka, ul. Młyńska 38. II na prawo 

Przyjmuje od godz. Obs-wieczorcm.
 (1603

Kilka tysięcy starej 
tłuczonej dachówki 
do sprzedania przy ul 
Szewskiej nr. 1. (18

Teatr polski
W wtorek 23 października 18' *

Przedostatnie przedstawieni
Fizyka, Magia, Iluż) 

Czary
przedstawione przez

SSellsicliifiilej»*
sztukmistrza nadwornego ces 
niemieckiego i króla pruskie

Ceny miejsc: Loża zamiejsco 
parkiecie i na I piętrze 3 marki, 
parterowa i na I piętrze 2 m. 5i
1 piętro i balkon 2 m. 50 f., kr
2 m„ II piętro i balkon 1 m., mi’ 
do stania po 75 fen., galerya 50

Sprzedaż biletów odbywa się ’ 
J. Caspar! (hotel Myliusa) do 
czora godz. 5 a od tego czasu 
kasie teatralnej. (li

Bilety ważne są tylko na < 
przedstawienia, na któro zostały n;l

W środę ostatnie przedstawiej 
Otwarcie kasy o początok o
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